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Ceny prenumeraty! 

we Lwowie
bez doręczenia do do­

mu miesięcznie . . zt. 5* — 
X dostawą do domu . zł. 5*30 

na prowincji 
t przesyłką poczt . . z ł. 5*30 
m granicą.................... sl. 9*00

Mumer pojedynczy we 
Lwowie i na prowincji*

2 5  g r .
z dodatkiem ilustrowanym.

Iowo Polskie\ :• i

w y c h o d z i c o d z ie n n ie  ra n o

Ceny ogtoesefi;
Zi 1 wiersz milimetr. (6*/a cm 
szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 24t w nadesłanero i w nekr

pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. 80. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. 8, 
kupno i sprzedaż słowo gr. 10, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 15, dla 
poszukujących pracy gr, 4. 
Z zastrzeżeniem nńejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50 proc. drożej.

Przeszkody
psychologiczne.

Tocząca sic w Reichstagu dyskusja 
o polityce zagranicznej Niemiec, któ­
rą zainicjował dnia 30 stycznia P. min. 
Stresemann swą wielką mową poko­
jową, zasługuje na pilną uwagę wszy­
stkich polityków europejskich, a 
zwłaszcza francuskich i polskich.

P. Stresemann w tej swojej mowie 
występował jako locamista najczyst­
szego typu, powiewał różdżka oliwną 
w cztery strony świata, a na znak 
swej absolutnej pojednawczości pod­
niósł, że dąży do zawarcia traktatu 
handlowego z Polska.

To wszystko było powiedziane dla 
cagranicy i dla Ligi Narodów. Komen 
tarz zaś. niewątpliwie autentyczny, do 
tej mowy, dał na wewnętrzny użytek 
Niemców baron von Rheinbaben, re­
prezentant tej właśnie partii ludowej, 
której p. Stresemann jest prezesem. 
To już brzmiało zgoła inaczej: „...Na­
ród niemiecki, który orientował się 
dawniej ku zachodowi, obecnie zwra­
ca, się ku wschodowi, gdzie rewizja 
grknic jest pie do uniknięcia. Niemiec­
ka partja ludowa dąży do tej rewizji 

•granic na drodze pokojowej”. Pro­
gram polityki niemieckiej — zdaniem 
mówcy L- Jest następujący: na zacho­
dzie ewakuacja , Nadrenii i zagłębia 
Saary, na wschodzie rewizja granic i 
stworzenie po jej dokonaniu stałych 
stosunków granicznych pomiędzy Pol­
ską a Niemcami', wreszcie przyłącze­
nie! Austrii do Niemiec.

Skoro tak mówił poseł popierający 
p. Stresemainna, to już nie może dzi­
wić, że w mowach opozycjonistów ce­
le polityki niemieckiej wystąpiły je­
szcze drastyczniej. że n. p. hr. Reveti- 
tlow zastrzegł się kategorycznie prze­
ciw traktatowi handlowemu z Polską 
; oświadczył, że hitlerowcy nie po­
zwolą się zbyć nawet oddaniem kory­
tarza przez Polskę, jeżeli Niemcy mia­
łyby za to zagwarantować resztę gra­
nic Polski przez jakieś Lccarno 
wschodnie. Zgodził się z nim bez za­
strzeżeń reprezentant lewicy komuni­
stycznej, a p. Freytag-Loringhoven i- 
mieniem niemiecko - narodowych za­
rzucił, że obecna polityka zagraniczna 
Niemiec nie jest celowa i że może do­
prowadzić Niemcy do matni.

A teraz następuje rzecz najciekaw­
sza: odpowiedź p. Stresemanna na za­
rzuty opozycji. Oświadczył on, że 
Niemcy muszą dojść do celu jak naj­
prędzej i 1 dojdą, jeżeli we Francji zo­
staną usunięte prrzeszkody psycholo­
giczne. Polityka Locarna jest mądra, 
bo przyniosła już wiele pozytywnych 
rezultatów: usunięcie międzysojuszni­
czej wojskowej komisji kontrolnej, 
koncesje w sprawie lotnictwa niemie­
ckiego i zmniejszenie okupacji. Wszy­
stkie te sprawy były  tylko- częścio- 
wem rozwiązaniem, każdy postęp od­
bywa się Stopniowo. Wszystkie przy­
rzeczenia, poczynione Niemcom w Lo- 
carno, zostały wykonane... Głównym' 
argumentem we Francji za utrzyma­
niem okupacjii Nadrenii, argumentem 
zresztą niewypowiadanym jest to, że 
okupacja to atut, którego Francja nie 
powinna wypuszczać z ręki, chyba 
tyJko za waaiemnęrra usdemtwamL —

11 lutego Raut Rola Studentek |
W  SALACH HECEPCYJNYCH UNIWERSYTETU J. KAZIMIERZA.

Przerwa w rokowaniach handlowych
polsko-niemieckich.

WYWIAD Z PRZEWODNICZĄCYM DELEGACJI NIEMIECKIEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 4 lutego. (G) „Kurier j 
Warszawski** dowiaduje się, iż donie- j 
sienią dzienników niemieckich o prze- ! 
niesienie rokowań polsko-niemieckich | 
do Berlina są pozbawione podstaw, | 
Istnieje jedynie możliwość odbycia w j 
Niemczech kilku posiedzeń komisyj.

Warszawa. 4 Iutegą. (G) Jak dono­
szą z Berllnia, przewodniczący nie­
mieckiej delegacji do rokowań handlo 
wycli z Polską po powrocie do Berli­
na oświadczył przedstawicielowi „Ku­

riera Czerwonego**: „Przyjazd mól
do Berlina nie pozostaje w żadnym 
związku z biegiem rokowań, które do 
ostatniej chwili toczyły się najzupeł­
niej normalnie. Już jednak w rozmo­
wach wstępnych z dyrektorem Jac­
kowskim rząd niemiecki zastrzegł so­
bie prawo, jeżeli uzna to za nieodzo­
wne, przeniesienia rokowań do Berli­
na. Obecna przerwa w rokowaniach 
potrwa około 2 tygodni**.

&5HtgtXZ?

immau&u

rrelefonem od nas tego korespondenta J
Warszawa. 4 lutego. (G) Jak dono­

szą z Londynu, z powodu przybycia 
do Indyj angielskiej komisji konstytu­
cyjnej w miastach Madras, Bombaj [ 
Takkuta odbyły się demonstracje tłu­
mów indyjskiej ludności. Spalono po­
dobizny Baldwina, lorda Birkenheada 
i Macdonalda.
W Madras demonstracje przebrały 
groźne rozmiary. Policja użyła broni

Niemcy nie uważają kwestii Nadrenii 
za zagadnienie atutowe albo za prob­
lem polityki prestige‘u. Niemcy uwa­
żają kwestję Nadrenii, za kwestję usu­
nięcia przeszkody żelaznej, dzielącej 
Francję od Niemiec. Pragną one usu­
nąć te przeszkodę, aby uzyskać przez ; 
to możliwość bezpośredniego, żywe­
go zbliżenia narodów...

W  przekładzie na język ogólnie zro­
zumiały i absolutnie szczery przemó­
wienie p. Stresemanna musiałoby 
mniej więcej tak wyglądać:

— Drodzy rodacy, kochany hr. Re- 
ventlow i ty zacny panie Freytag-Lo- 
ringhoven! Poco właściwie ciskacie 
się w gniewie, skoro wy i ja dążymy 
do zupełnie tego samego celu. Czyż 
nie rozumiecie jaki jest mój cel? Prze 
cież po to wjaśnie zabrał głos mój 
przyjaciel polityczny, baron von 
Rheinbaben, aby wam jasno, choć nie­
oficjalnie powiedzieć to. czego ja ofi­
cjalnie powiedzieć nie mogłem.

Jaki jest nasz najważniejszy wspól­
ny cel na najbliższą metę? Oczywi­
ście to. aby Francuzi poszli sobie z 
Renu na. złamanie karku, nie dopiero 
w 1935 r., jak chcę przeklętej pamięci 
Traktat Wersalski, ale jak najprę­
dzej. Aby zaś. to mogło się stać, trze­
ba najpierw usunąć przeszkody psy­

chologiczne. No, rozumiecie mnie na­
reszcie! Trzeba poikojowościa i pojed­
na wczością uśpić czujność Francji, 
Polski i całego świata. A kiedy Fran­
cuzi zabiorą się z Renu, któż nam 
przeszkodzi dokonać rewizji granic 
wschodnich? Naradę mydlimy oczy, 
że zrobimy to w drodze pokojowej, 
ale przecież nikt z nas w to nie wie­
rzy. Przecież Polacy w drodze poko­
jowej nie oddadzą nam ani metra kwa 
dratowego ziemi Musimy im przemo­
cą zabrać to, czego chcemy. Aby to 
się udało, o  to jiiż stara się nasz tajny 
wielki sztab wojenny. A gdy przepro­
wadzimy nowy rozbiór Polski i gdy 
tymczasem przyłączymy Austrie do 
Niemiec, któż nam przeszkodzą, abyś­
my się porachowali nareszcie z Fran­
cją i odebrali jej Alzację i Lotaryngię, 
a nadto zapewnili sobie takie gwaran­
cje terytorialne, które możliwość kie­
ski na zawsze już od nas odsuną.

Że taki jest istotny cel polityki za­
granicznej Niemiec, to rozumie dobrze 
wielu ludzi we Francji i w Polsce. Ale 
są inni, którzy to wszystko uważają 
za strachy na Lachy i sądzą, że rze­
czą realną jest tylko.,polityka intere­
sów gospodarczych z Niemcami, czy­
li.- pomaganie im do usuwania „prze­
szkód psychologicznych1*.

precyzyjny zegarek
1242 Światowej marki
do nabycia w pierwszorzędnych magazy­
nach zegarmistrzowskich i jubilerskich

Z DNIA.

palnej. Kilku demonstrujących zostało 
zabitych, wiele ciężko rannych. Kilku 
policjantów odniosło poważne rany. 
W Bombaju demonstranci i strajkują­
cy robotnicy. obsypali gradem kamieni 
tramwaje i autobusy. W Kalukucie a- 
kademicy zbombardowali gmachy rzą 
dowe. Policja zażądała pomocy od­
działów wojskowych, które dokonały 
licznych aresztowań.

NA INTENCJĘ ODNALEZIENIA GEN 
ZAGÓRSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 4 lutego. (G) Dnia .6 sty 

cznia mija pół róku od czasu tajemni­
czego zaginięcia gen. Włodzimierza 
Zagórskiego. Przedsiębrane przez wła 
dze poszukiwania dotychczas rezulta­
tów konkretnych n.ie dały. Śledztwo 

przyniosło pożądanych wyników. 
W  poniedziałek 6 bm. w kościele Dzie 
ciątka Jezus odbędzie się nabożeń­
stwo. zakupione przez rodzinę genera­
ła na intencję jego odnalezienia.
NOMINACJA BISKUPA CHEŁMIŃ­

SKIEGO.
Rzym/ft łutęgo (AW.) Ossemtore 

Romano ■* podaje wiadomość o  nomu 
nacji ks. kan. Konstantego Dominika­
nina na biskupa s-ufnagana. Chełmiń­
skiego i biskupa tytular. Atrybijskiego 
Ks. Dominik ur. w 1870 jest obecnie 
regensem seminarium duchownego w 
Pelplinie.
RUGI PRACOWNIKÓW W C. T. R
(Telefonem od naszeto korespondenta.)

Warszawa. 4 lutego (zo.) Nowo 
obrane prezydium CTR. (Centralne 
Towarzystwo Rolnicze) zaczzło swe 
urzędowanie od usuwania szeregu 
dawnych i zasłużonych pracowni­
ków. Próbowano także spowodować 
ustąpienie tych prezesów okręgowych 
towarzystw rolniczych, którzy sa w 
opozycji do obecnego 'prezydium, lecz 
to nie udało się. Natomiast usuwanie 
pracowników postępuje szybko, zaś 
pozostałym przedłożono do podpisania 
in blanco przyszłe warunki, które, ni a 
ustalić nowo opracowany regulamin. 
Na zdecydowany opór zdobyła sie je­
dynie tylko sekcja kół gospodyń wiej­
skich, której pracowniczki odmówiły 
podpisania tego rodzaju warunków.
POSEŁ BOGOMOI ^W  U MINISTRA

za l e s k ie g o .
Warszawa. 4 lutego (AW.) Minister 

Zaleski przyjął w dniu 4 bm. posła so­
wieckiego w Warszawie p. Bogomo- 
łowa.
TRAGICZNY WYPADEK NA POLO­

WANIU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warsezawa. 4 lutego. (G) Jak dono­
szą z Bydgosizczy, w Machlem, pod 
Bydgoszczą, wydarzył się wczoraj 
podczas polowania tragiczny wypa­
dek. Jeden z tamtejszych lekarzy, uda 
jąc się wraz z nauczycielem ludowym 
Poglowym na wyznaczoną placówkę, 
w pewnej chwili pochylił się i upadł. 
Poglowy nachylił się nad lekarzem, 
przyczem cały ładunek śrutu ugrzązł 
w nodze nauczyciela. Mimo natych­
miastowej pomocy Poglowy zmarł.
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OKOŃ ZA KRATKAMI
(Telefonem od uaszego korespondenta.)

Warszawa, 4 lutego (G.) B. ksiądz i 
b. poseł Eugeniusz Okoń o którego a- 
resztowaniu donosiliśmy, został wczo­
raj wieczorem odstawiony na dwo­
rzec wschodni, skąd pociągiem odwie­
ziono go pod eskortą kilku policjan­
tów do Lublina, Dziś rano Okoń został 
oddany do dyspozycji władz sądo­
wych w Lublinie.

SPRAWY NAFTOWE.

Borysław. 4 lutego (AW.) Na ryn­
ku ropnym sytuacja bez zmiany. Po­
pyt i cena na tereny w Mrażnicy (na 
resztki) z dniem każdym się potęguje. 
Produkcja w szybie „Joffre 11“ wyno­
siła ostatnio 7 cystern na dobę i 40 mt. 
cześć, gazu na minutę. W szybie wtio- 
rodyszcze H“ produkcją 3 cystern na 
dobę i 9 mtr. gazu na minutę. No­
wych dowierceń oczekuje się lada 
dzień.

War zawa. 4 lutego (AW.) Dowia­
dujemy się ze sfer przemysłowców 
naftowych, żę w obecnym czasie Min. 
przemysłu i Handlu zaniechało myśli 
przeprowadzenia kodyfikacji ustawy 
naftowej na zasadzie regalu, zadawa­
lając się na razie nowelą do krajowej 
ustawy naftowej, zabezpieczającą nie­
podzielność kopalń. Ta nowela więc 
jedynie zostanie obecnie załatwiona 
w zakresie dzisiejszych pełnomoc­
nictw rządowych.

Błędnicę

NADESŁANE. 
fZa tę rubrykę Redakda nie odpowiada.)

Niedokrwistość usu­
wa, działa wukacniająco 
odżywczo, potthfeca apa­
tyt, nieoceniony środek 

dla rekonwaiesc., Mra Krzysztoforskiego wino 
chinowo żelaziste na maladze hiszpańskiej. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i dro 
g rjacb. Cena za fl. 4*25 zł. DÓł 2*40. We wła­
snym interesie żądać uważnie: Mra Krzy- 
aztoforekłego wino chinowo żelaziste. — Labo­
ratorium chemicz. farm. M. M. Krzysztofor- 

ski, Tarnów. 26n

O lb r z y m i w yb ó r

Nowości .Karnawał
poleca firma bławatnlcza

ANTONI UWI ERA
LWÓW, UL. HALICKA L. 11.

FUJ a w Tarnopolu, Drohobyczu, 
Stryju. 27n

KAKAO  
R I E D L A
LWÓW- RUTO W SKtEGO-3

Okrótne praw o 1 p ośw ięc ić  'istnemu, a tilm u ^

„NOC MIŁOŚCI*1
W krótce ^Kopernik"-,,Marysieńka".

Nowa fala aresztowali w Kownie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 4 lutego (G.) Z Kowna 
donoszą, że dokonano tam licznych a- 
resztowaó wśród socjal.-demokratów 
Aresztowania te stoją rzekomo w 
związku z ujawnieniem konspiracyjnej 
działalności mającej na celu obalenia 
rządów Waldemar asa. Bezpośrednim 
powodem aresztowań było przechwy­

cenie niejakiego Wasajtisa. który słu­
żył w armj! litewskiej a następnie 
zbiegł do Rygi, gdzie komunikował 
się z Pleczkajtisem,

Po tej konferencji Wasajtis przybył 
do Kowna celem utworzenia antyrzą­
dowej organizacji armii litewskiej.

e = 0 s s s

Reformy szkolne w Rosji sowieckiej.
ZNIESIENIE ZASADY BEZPŁATNE GO NAUCZANIA 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 4 lutego. (G) Lik dono­
szą z Rygi. rząd sowiecki wprowadził

POTANIAŁY
| nowy system opłat za naukę w, szko­

łach. System ten przekreśla zasadę 
bezpłatnego nauczania. * Opłaty w 
szkołach niższych będą wynosić od 1 
do 10 prc. miesięcznego dochodu ojca 
rodziny, zaś w szkołach wyższych 
przeciętnie 250 rubli rocznie. Udziela­
nia stypendiów uzależnione są od przy 
należności do partii komunistyczsnej.

mza

Sprawy wyborcze.
MONARCHIŚCI SPÓŹNILI SIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 4 lutego, (zo) W Warśza- j wobec czego listy nie przyjęto. Nie po­
mogły prośby i tłumaczenia, ani też 
ulotki monarchistyczne, rozdane praco" 
wnikem komisji.

wie chcieli złożyć swą listę okręgową 
także monarchiści z pod numeru 11, ale 
■pełnomocnik tej listy spóźnił się i przy­
był do komisji dopiero o godzinie 8-30,

ZABAWNE WYPADKÓW KfttPANJI WYBORCZEJ, 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 4 lutego, (zo) W  obecnej 
kampanji wyborczej zdarzają się cza­
sem wypadki bardzo zabawne. P. Adam 
Piasecki, obecnie secesjonista z  CbN. i 
zwolennik sanacji, 5 lat temu brał czyn 
ny udział w agitacji za listą narodową 
nr. 8- Działał na terenie okręgu piotr­
kowskiego, gdzie agitował zawzięcie 
za listą, na której kandydował pos. Z. 
Berezowski.

Dziś p. A. Piasecki w nagrodę za se­
cesję ż ChN. otrzymał miejsce na Uście 
B. B. w okręgu Ostrów Mazowiecki. 
Pech chce, że w tym samym okręgu 
na pierwszem miejscu listy narodowej

Nr. 24 kandyduje pos. Z. Berezowski. 
P. A. Piasecki znajduje się w sytuacji

— —  nT

„ S T E Y R "
osobliwej, gdyż tego za którym przy 
rxvprzednich wyborach agitował i któ­
rego wysławiał, będzie musiał teraz 
zwalczać jako kontrkandydata.

DRUKARNIE ZARABIAJA NA WYBORACH.

Warszawa. 4 lutego (AW.) „ABC4*
podaje, że w związku ze zbliżającemi 
się wyborami wszystkie drukarnie 
warszawskie są zawalone robotami 
drukarskiemi. Dotychczas 90 proc. za­
mówień dała lista nr. 1, która sa­
mych numerów do głosowania miała

DOBRE CZASY DLA NIEBIESKICH PTAKÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 lutego (zo.) Okres wy 
borczy przynosi dobre zarobki niebie­
skim ptakom, bywalcom kawiarnia­
nym. którzy dotychczas chodzili od 
jednej do drugiej kawiarni, szukając j 
przyjaciela, któryby pożyczył 2 do 5 I

bilu

LISTY WYBORCZE NA WOŁYNIU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

zamówić — jak podaje „ABC** — 70 
milionów. Zamówienia idą w olbrzy­
mie sumy. Lista nr. I zakontraktowa­
ła drukarnie warszawskie do tego 
stopnia, że komitety wyborcze innych 
iist muszą drukować przeważnie na 
prowincji.

złotych. Stają się oni agitatorami pe­
wnej partjt, która dobrze płaci.

Zaraz po zgłoszeniu mają tam dosta 
wać 300 złotych, a potem od każdego 
występu od 50 do 100 złotych. Ci lu­
dzie bardzo sobie chwalą wybory.

Łuck. 4 lutego. (P) Na Wołyniu zgło 
szono następujące • listy okręgowe: 

Okręg Łuck—Równe: Blok bezpar­
tyjny: 1) ks. Radziwiłł, 2) Wiślicki
(żyd), 3) Góra (ukr.); do Senatu: l) 
Skokowski, 2) Redko, 3) Guzkowski, 
4) Dal (żyd). — Lista Wyzwolenia:

do Sejmu: Kordowski, ‘do Senatu: Du- 
biński. — Lista PPS; do Senatu: Je- 
lenkowski, do Sejmu listy niema wy­
stawionej. — Rad^kali miast i wsi: do 
Sejmu: T. Wieniawa-Długosizewski,
do Senatu: Mandelsman. — Blok 
mniejszości nar.: Serwetnik (ukr.X

Drozdowski (ukr.), Rothfeld (siewu), dc 
Senatu: Czerkawski (ukr.), — Blok 
ukraiński robotniczo- włościański: do 
Sejmu: Wozowoski, do Senatu: Bon- 
daruk. — Selrob prawica: b. poseł Kc 
zicki, do Senatu: również Kozicki. — 
Selrob lewica (komunizująca): Durde- 
ra (Lwów). — Nadto zgłoszono 2 listy 
lokalne (lista żydowska Jedność i 
Sprawiedliwość, 2 rabinów). — Bund: 
Ehrlich. — Lista ruska (rosyjska): Se- 
rebrjanikow, do Senatu dr. Pochorow.

Kowel: Blok bezp.: B. Wołoszynów 
ski i Sadowski (ukr.), — Blok mniej­
szości: Pihirski.

Krzemieniec: Blok bezp.: 1) Puław­
ski, 2) Bogusławski (ukr.).

LISTY WYBORCZE OKRĘGU STA­
NISŁAWOWSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Stanisławów. 4 lutego. (D) Do okrę 

gowej komisji wyborczej zgłoszono 
24 list do Sejmu i 13 do Senatu; w tern 
do Sejmu: Blok Kat-Nar. (K. Czarto­
ryski), Blok Bezp. (gen. Górecki). 
Blok mniejszości, 4 listy żydowskie, 9 
ukraińskich.

OLBRZYMI POŻAR W STANACH ZJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 4 lutego (G.) Z Nowego 
Jorku donoszą o wielkim pożarze, sza 
lejącym od kilku dni w Fallriver. W 
akcji ratunkowej uczestniczyły straże 
pożarne z 8 okolicznych miast i czte­
rech gmin wiejskich.
*Na prośbę burmistrza miasta guber­

nator Fuller zmobilizował gwardię 
narodową i ogłosił stan oblężenia w  
palącem się mieście. Gubernator wy­
dał również rozkaz opróżnienia zagro 
żonej części miasta z wszelkiej publi­
czności.

Ponieważ cały Fallriver składa się 
z około 100 fabryk włókienniczych 
szkody wyrządzone pożarem sa bar­
dzo wielkie. 35 olbrzymich gmachów _ 
fabrycznych spłonęło doszczętnie. *0 
bioków ulic jest zupełnie zniszczo­
nych. Szkody obliczane sa na 25 mili 
dolarów,

Z MIĘDZYNARODOWEGO BIURA
PRACY.

/ ' *
Genewa. 4 lutego. (PAT) Podczat 

sesji Rady administracyjnej Między­
narodowego Biura Pracy, która roz­
poczęła się tutaj przedwczoraj, złożył 
m  posiedzeniu onegdajszem delegat 
rządu brytyjskiego ważną deklarację 
w sprawie niemożności ratyfikowania 
przez Anglję konwencji waszyngtoń­
skiej o 8 godzinnym dniu pracy, a to 
z powodu niezbędności wprowadzenia 
koniecznych dla stosunków angiel­
skich zmian. Delegat rządu brytyjskie 
go zażądał umieszczenia sprawy re­
wizji konwencji waszyngtońskiej na 
porządku dziennym Międzynarodowej 
Konferencji Pracy.

WIELKIE OPADY ŚNIEŻNE W  WL 
LENSKIEM.

Warszawa. 4 lutego (AW.) Wskutek 
znacznych opadów śnieżnych kotnuni 
kacja kolejowa w dyrekcji wileńskiej 
doznała szeregu przerw i spóźnień.

NA SKŁADZIE:

a»DEHICKJt 93
POGODA W  NIEDZIELĘ.

Warszawa. 4 lutego, (Tel. wł.) 
Komunikat Instytutu Meteorologiczne- 
go w Warszawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu 5 btn.: Za­
chmurzenie umiarkowane, lub niewie! 
kie. Na zachodzie i w środku kraju 
mróz umiarkowany, na wschodzie Sil­
ny. Słabe wiatry wschodnie i połu­
dniowo-wschodnie.
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w Warszawie i okręgach wschodnich.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 3 lutego, (zo) Dzisiejsza 
„Gazeta Warszawska Por.“ ogłasza* że 
wobec konieczności walki z komuniz­
mem i żydostwem nastąpiła na terenie 
Warszawy konsolidacja wszystkich u- 
grupowań katolickich.

To jest powodem, że w Warszawie 
nie będzie listy nr. 25 (Piast'.—ChD.), 
lecz kandydaci z tej listy łączą się z li­
stą nr. 24 (Blok Kat.-Nar.).

W rezultacie rokowań Bloku Kat

Narodowego z Blokiem Piasta i ChD 
doszło do prozumienia w szeregu okrę­
gów. Dotyczy to szczególnie okręgów 
wschodnich, jak Wilno, województwa 
poleskie, lubelskie itd. Na podstawie u" 
kładów pomiędzy komitetami w niektó­
rych okręgach będą wysunięte listy 
bądź nr. 24., bądź nr. 25, na których 
figurować będą kandydaci obu bloków 
wyborczych.

5 0 3

LISTA NR. 1 W WARSZAWCE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 3 lutego, (zo) Dziś zo­
stały również zgłoszone listy sejmowe 
i senackie nr. 1 (Blok Bezpartyjny). W 
okręgu Warszawa kandydują do Sej­

mu: 1. pułk. Sławek, 2. min. Romocki, 
3. prcf. Makowski, 4. prezes Sto w. u* 
rzędników Szczypiński. Do Senatu: 1. 
min. Zaleski, 2. Zdz. Lubomirski.

KOMUNISTYCZNA LISTA WEŹMIE UDZIAŁ W WYBORACH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 3 lutego, (zo) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Gl. Komisji wybor­
czej rozpatrywana była.jedynie sprawa 
listy państwowej nr. 13. tj. komunisty­
cznej.

W wyniku sprawdzań, dokonanych 
przez gł. kopiisarza wyb, okazało się, 
że na liście państwowej było 1070 pod­
pisów z okręgu warszawskiego, z cze­
go za ważne uznano tylko 554. Z tej 
liczby zakwestionował p. Car jeszćzs 
110* Jako wykonanych przez jedną i tę 
samą rękę, oraz 21 znaków, zastępują­
cych podpisy, czyli, że na tej liście było 
mniej niż 500 podpisów. Pożatetn stwier 
ci zono, że na liście okręgu wyb. będziń­
skiego przeszło 600 podpisów nie mogło 
być sprawdzonych wskutek ich nieczy­
telności, względnie wadliwych adre­
sów. Wobec tego gen. komisarz wyb.

przedstawił komisji wniosek o uniewa­
żnienie listy nr. 13.

Za tym wnioskiem głosowa! jedynie, 
przedstawiciel ChD. adw. Kuczyński, 
przeciw przedstawiciele PPS., Wyzwo 
lenia. Koła żyd. i Stron. Chłopskiego. 
Przedstawiciele ZLN. i ChN. wstrzy­
mali Się od głosowania ze względów 
prawnych.

Wobec tego gen. komisarz zażądał 
od komisji, aby zgodnie z postanowie­
niami ordynacji wyb. orzekła, ile pod­
pisów na liście nr. 13 jest ważnych. Na 
wniosek p. Hartglasa uchwalono, że na 
liście okręgu wyb. warszawskiego au« 
tentycznych jest 886 podpisów, na li­
ście okr. będzińskiego 980 podpisów*: 
Analogiczne uchwały zapadły co do li­
sty senackiej nr, 13.

16 LIST OKR. W WARSZAWIE.
(Telefonem od . naszego korespondenta.)

Warszawa. 3 lutego, (zo) W War­
szawskiej okręgowej komisji wyborczej 
Warszawa-rniasjo zgłoszono ogółem 16 
list do 'Sejmu i 8 do Senatu, a to:

1. Blok Kat Narodowy z prof. Rybar- 
skim na czele. 2. Blok Bezpartyjny — 
pułk. Sławek. 3. PPS. — Barlickl. 4 
NPR. — Michalak. 5. Blok mniejszości 
-  Gruenbaum. 6. Ogćlnoźydowski 
Blok N a r o d o w y  — Kirschbraun. 7. Ko­
muniści warszawscy Wolność — T 
W ie n ia w a  Długos?ewski. 8. Bezpartyj­
ny Komitet — Tomczak. 9. Niezależna 
Partja Socjalistyczna — Kruk. 10. Bund

— Elirlich. 11. Po ale Sjon — Witkind, 
12. Bezpartyjni Warszawiacy (lista ar­
tystów i podoficerów)— Ciepliński. 13, 
Sprawiedliwość — rabin Zagheim. 14. 
Siła robotnicza — Jędrzejewski. 15. Le 
wica Związkowa — Leśkiewicz. 16. 
PPS-lewica — Czuma.

Do Senatu: 1. Blok Kat. Nar. — B. 
I Wosiutyński. 2. Blok Bezpart. — min. 
J Zaleski. — 3. 18-ka — Koerner. 4. Siła 

robotnicza — J. Majerski. 5. Nr. 33 — 
Kirszbraun. 6. PPS, — Limanowski. 7. 
Jedność rob.-ćhłopska — Warszawski 
i 8. PPSTewica — Markiel.

OGŁOSZENIE GEN. KOMISARZA WYBORCZEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 3 lutego, (zo) „Monitor'* 
i  piątku 3 lutego zamieszcza ogłosze­
nie generalnego komisarza wyborczego

o ważnie zgłoszonych listach państwo­
wych kandydatów do Sejmu i Senatu.

LISTY OKRĘGOWE LWÓW-MIASTO
Lwów. 3 lutego. (PAT.) W dalszym 

ciągu w dniu 3 bm. zostały zgłoszone 
w Okr. Komisji Wyb. Nr. 50 Lwów- 
miasto następujące lisry kandydatów 
do Sejmu: 1. Blok mniejszości nar, 2. 
Lista republikańska, na 1. miejscu figu­
ruje Mojżesz Sonnenschein. 3. Zjedno­
czenie naród, żydowskie w Małopoisce,

na 1. miejscu b. pos. dr, Reich. 4. Lista 
lokatorów i sublokatorów, na 1. miejscu 
Jan Sozański krawiec. 5. Ogóho-źy- 
dowski narodowy blok wyborczs' do 
Sejmu i Senatu. 6. Bezpartyjny Blok 
Współpracy z Rządem. 7. Blok Katoli­
cko-Narodowy. 8. Ukraiński wyborczy 
front.

15 LIST WYB. WARSZAWA-POW.

Warszawa, 3 lutego. (PAT) Do okrę­
gowej komisji wyborczej Nr. 2 (War- 
szawa-powiat), Radzymin, Mińsk Ma­
kowiecki zgłoszono następujące listy:

1. Bezpar:. Blok: do Sejmu Anusz, do 
Senatu min. August Zaleski. 2. Blok 
kat.-ludowy Piast i Ch.D.; do Seunu 
ridyk, do Senatu Gdyk. 3. Blok mniej­
szości nar.: do Sejmu Appei. do Senatu 

aranek. 4. Bezpart. zespół pracy społ. 
Dobrowolski. 5. Jedność robotnicza: do 
Sejmu Szypuła, do Senatu Szypnła. 6. 
Ogólno-żydowski nar. blok: do Sejmu

Kirszbraun, do Senatu Kirszbraun. 7 
| Monarchlstyczna organizacja wszech- 
; stanowa: do Sejmu dr. Cwiakowski, do 
j Senatu dr. Plater. 8. Polski stronnictwo 

radykalne (grupa Oko ma): do Sejmu 
Okoń, do Senatu Okoń. 9. Blok katoli­
cko-narodowy: do Sejmu Wiśniewski, 
do Senatu Godlewski. 10. Stronnictwo 

j chłopskie: do Sejmu Kociszewski, do 
1 Senatu Karasiński. 11. Wyzwolenie: do 
i Sejmu Nosek, do Senatu Nocznicki. 12 
[ PPS<: do Sejmu Prager, do Senatu 

Kluczyńska. 13. Bund: do Sejmu Ehr-

'szysie
ła god n e
duży, dogodny format. 
Jasny, żywy kolor. Ga* 
tunek odpowiada znanym 
wyrobom Elidy. Zacho* 
wuic delikatność cery.

Pięknie opakowane, na* 
wskroś perfumowane,przy­
jemnie orzeźwiające i tanie 
my cif o -  produkcji krajowej.

t flć a w a h h  -lO O g m m ó m

■w r
lich. 14. Zjednoczenie pracujących wsi \ mu Kuskowski. 15. Poalej Sion: do 
Płódy i okolic gminy Jabłonna: do Sej- i Sejmu Grodzicki.

Uchwały Rady Miiiistrów.
MELJORACJA POLESIA. — INSTYI UT BADANIA KONJUNKTUR. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 3 lutego, (zo) W piątek 

obradowała przez blisko 6 godzin pod 
przewodnictwem wicepremiera Bartla 
Rada ministrów, która uchwaliła sze­
reg dekretów.

M. in. uchwalon projekt rozporządze­
nia o utworzeniu Biura badania projek­
tów meljoracji Polesia. Biuro ma na 
celu opracowanie ogólnego projektu i 
kosztorysu tej melioracji, regulacji rzek 
itd. Prace Biura, które mieścić się bę­
dzie w Brześciu potrwają koło 4 lata.

Następnie uchwalono projekt rozpe" 
rządzenia Prezydenta o ustanowieni 
Instytutu badania koniunktur i cen przy 
min. przemysłu i handlu. Instytut bę­
dzie się dzielił na dwie sekcje: badania

koniunktur i badania cen. Utworzona 
będzie przy nim .stała rada z 49 człon­
ków. Z chwilą wejścia w życie rozpo­
rządzenia traci moc obowiązującą de­
kret o ustanowieniu Biura badania cen. 
. \

Di. Pilili lii
otworzył 1240

kancelarię adwokacką
w Bydgoszczy przy ul. Śniadeckich 1,

Telefon 495.

Expose finansowe Poincarego.
Paryż. 3 lutego. (PAT.) Dziś rano w 

Izbie deputowanych Poincare wygłosi! 
c\pose finansowe, w którem stwier­
dził, że sumy a sygnowane państwu 
przez Bank Francuski zmniejszyły się 
w stosunku do stanu z 1 stycznia 1926 
ogółem o 5 i pół miljarda franków. Li­
czba banknotów w obiegu zmniejszyła 
się o 900 milionów franków. Istniejąca 
obecnie różnica pomiędzy wysokością 
procentów od kredytu krótkotermino­
wego i długoterminowego będzie mu­
siała stopniowo być zatarta.

Liczba bezrobotnych we Francji wy­
nosi tylko 20.000, a więc bez porówna* 
r.ia mniej, niż we Włoszech. Niemczech 
Anglji* Rosji i wielu innych krajaćh 
Bilans handlowy Francji jest dodatni i 
wykazuje saldo 2 i pół miljarda fr. Co 
do stabilizacji, premjer przyznaje, że 
jest pożądanem, aby jak najrychlej po­
wrócić io zasady wymienialności ple- 
riccizy papierowych na złoto. Rząd 
wniesie do parlamentu stosowny pro­

jekt ustawy, gdy tylko zostana zakoń­
czone wszelkie niezbędne przygotowa­
nia. Jednak z drugiej strony niema ża­
dnych powodów, aby czynić to przed­
wcześnie.

Mówca odrzuca wszelkie projekty d? 
niny majątkowej czy jakiegokolwiek 
nadzwyczajnego podatku od majtku. 
Prawna stabilizacja kursu waluty fran­
cuskiej nastąpi prawdopodobnie -w o^rc 
sie prac już następnego parlamentu, D 3 
tego momentu żadna operacja waluto­
wa nie jest przewidziana.

_______ NADESŁANE._____ _

Kotom l i i !  1 1
MAKATY BUCZACKIE, KIL1 MY

Piotr Nuzikowski
Lwów, ul. Szajnochy 2. n77ń
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Przegląd prasy.
W  „Naszym Przeglądzie" czytamy:

Wyjazd specjalnej delegacji pol­
skiej na rokowania handlowe z Mo­
skwą nastąpił równie nieoczekiwanie 
jak jej nagły powrót do Warszawy.

O pobycie p. Holówki ł Sokoło­
wskiego w Moskwie krążą od kilku 
dni w prasie zagranicznej dość fanta­
styczne pogłoski, rzucające osobliwe 
światło na warunki dyplomatyczne 
w Polsce.

Pertraktacje polityczne 1 gospodar­
cze z Rosją sowiecką prowadzone 
były z reguły przez posła pełnomo­
cnego Rzeczypospolitej mecenasa 
Patka, kóry jak wiadomo powsze­
chnie, posiada całkowite zaufanie 
Marszałka Piłsudskiego.

Wydawało się wtedy odrazu rze­
czą niezrozumiałą w Jakim celu wy­
delegowano do Moskwy p. Tadeusza 
Hołówkę, który w służbie dyploma­
tycznej jest zupełnym nowicjuszem 
pozbawionym niezbędnej w rokowa­
niach gospodarczych elementarnej 
wiedzy fachowej.

Nie jest chyba dalekiem od prawdy 
przypuszczenie, że przyjazd p. Ho- 
łówki mógł wywołać spór .natury 
kompetencyjnej z szefem stałej ropne 
zentacji polskiej w Moskwie.

Nagły odjazd delegacji „specjalnej" 
która podobno nie złożyła nawet kart 
pożegnalnych w sowieckim komisa­
riacie dla spraw zagranicznych zo­
stał jednak wytłumaczony w wczo­
rajszym „Głosie Prawdy", jako de­
monstracja przeciwko rozbieżności, 
która ujawniła się pomiędzy sferami 
rządowemi ZSSR. a Komititernem w 
związku z procesem prałata Skal­
skiego.

« * *
P. Niedziałkowski w „Robotniku" po 

wiada:
Prasa „Sanacyjna" myli się, gdy 

nam zarzuca, że ot, dla złośliwej ucie 
chy pokpiwamy z „bezprogramowo- 
ści" jedynki. Nasze oskarżenie brzmi 
'Surowiej: Wy, obywatele, na włas­
nych barkach wydźwigngliście i wy- 
dźwigacie nadal wszelkie siły re­
akcji społecznej, politycznej, kleryka! 
nej. A reakcja jest, jak legendarny 
,duch ziemi": można ją łatw.o wy­
wołać na powierzchnię życia, stokroć 
trudniej wpędzić w otchłań niebytu 
z powrotem.

Dla historji stajecie się — pomimo 
swej woli zapewne — przednią stra­
żą Polski magnackiej, Polski kapita­
łu i wielkiej własności. I dlatego dro­
ga wasza — to dla wielu z pośród
was, „droga ciernista"...

* * *

.Polska Zachodnia" notuje:
Co się dzieje pod względem osa­

dniczym na Śląsku Opolskim? Wie­

my ze sprawozdania pruskiego rad­
cy ministerjalnego Articusa. że obe­
cnie zakupiono na Śląsku Opolskim 
aż 11.713 ha za 10 milj. marek. Po­
między innemj majątkami zakupiono 
tam na cele osadnicze tuż na granicy 
naszego powiatu lublinieckiego roz­
ległe dobra Sieroków i Ciasna, mie­
rzące aż 2922 ha. czyli przeszło 11000 
morgów, i dobra Dobrosińskie, także 
na granicy powiatu lublinieckiego, 
obejmujące 2206 ha., czyli blisko 
9000 morgów.

Tyle na razie dla informacji o osad­
nictwie niemieckiem. Kto się chce 
dokładniej poriormować o planach 
niemieckich na pograniczu poiskiem 
niechaj sobie przeczyta świeżo wyda 
ną pracę p. R. Dołęgi pt. „Atak go­
spodarczy Niemiecka naszą granicę 
zachodnią". Katowice. 1927.

• * *
W  „Kurjerze Zachodnim" czytamy: 

Jak dalece polityce niemieckiej za­
leży właśnie na sprawie osiedlania, 
tego dowód widzimy w reakcii, jaką 
w Niemczech wywołało ostatnie roz­
porządzenie polskie, dotyczące sto­
sunków w powiatach nadgranicznych 

Jest rzeczą jasną, że powiaty nad­
graniczne muszą podlegać baczniej­
szej kontroli, niż powiaty znajdujące 
się wewnątrz kraju, a kontroli tej 
podlegać musi specjalnie oczywiście 
ruch cudzoziemców.

W tym kierunku rozporządzenia 
zawiera szereg ograniczeń zupełnie 
naturalnych, które jednak w Niem­
czech wywołały burzę.

Niemcy wyliczają, że rozporządze­
nie o pasie nadgranicznym uniemożli­
wi mieszkającym w nim cudzoziem­
com posiadanie i dzierżawę ziemi, 
wykonywanie handlu, przemysłu itd. 
i że przez prawo to mogą stać się ilu­
zoryczne zapewnienia Polski w spra 
wii* likwidacji mienia niemieckiego 
(jakie?). 1 teraz następuje charaktery 
styczne zdanie, wypowiedziane m. 
in. przez „Berliner Tageblatt".

Nie ulega wątpliwości, że rozpo­
rządzenie graniczne, o ile pozostanie, 
stworzy przeszkodę nie do przebycia 
dla dalszych rokowań (handlowych) 
i zakwestionuje poważnie zawarcie 
traktatu.

A więc znowu szantaż, i to szantaż 
w sprawie osiedlenia w pasie nad­
granicznym. Niemcom bowiem cho 
dzi wyraźnie o to, ażeby ni© tylko w 
całej Polsce, ale również w pasie nad 
granicznym uzyskać pemą swobodę 
ruchu dla napływu żywiołu niemi© 
ckiego.

•  *  *

„Epoka" notuje:
Jest ogólnem przekonaniem, że p. 

Andrzej Wierzbicki, jako najbardziej 
miarodajny przedstawiciel efer gospo 
dar czy ch, wszedł w kontakt z Bez­

partyjnym Blokiem współpracy z rzą 
dem, zrywając jednocześnie związki 
z obozem zasadniczo opozycyjnym, z 
z ramienia którego dotychczas posło­
wał.

Uwidocznieniem tego zwrotu było 
umieszczenie p. Jana Hołyńskiego, 
ekonomisty i współpracownika p. 
Andrzeja Wierzbickiego, na 9 miejsca 
listy państwowej Bloku współpracy.

Tymczasem „Głos Narodu" w osta 
tnim numerze donosi, że wprawdzie 
p. Wierzbickiego nie postawiono ni­
gdzie, za to jego współpracownik, p. 
Szermer. kandyduje na liście kat. na­
rodowych.

Więc jakżeż to? Lewjatan wprowa 
dza swoich do Sejmu ze wszystkich 
list, wszystkich popiera i z każdego 
korzysta?

„Modus vivendi“ Czich z Watykanem.
Po 3 niemal latach konfliktu między 

Czechosłowacją a Watykanem (rozpo­
czętego manifestacyjnem opuszczeniem 
Pragi przez nuncjusza Marmaggi‘ego z 
powodu uroczystości husyckich) nastą­
piło w ostatnich dniach porozumienie 
między rządem praskim a Watykanem 
w postaci t. zw. „modus vivendi‘‘. Ten 
„modus vivendi‘‘ jest pewnego rodzaju 
nowością w rozwiązywaniu międzyna­
rodowych kwestyj kościelno - politycz­
nych, zasługuje też na uwagę, ze wzgię 
du na znaczeni © polityczne, jakie po­
siada dla naszego słowiańskiego sąsia­
da zachodniego.

Zarówno bowiem z ekspose. wygło­
szonego przez min. Benesza na komisji 
parlamentarnej w dniu 1 b. m.. jak i z 
głosów prasy czeskiej wynika, że Cze­
si przywiązują wielką wagę zewnę- 
trzno - poltiyczną do zawartego poro­
zumienia, mniej więcej taką, jaką dia 
Polski posiada zawarty z Watykanem 
konkordat. „Modus vivendi" konkorda­
tem oczywiście nie jest, posiada o wie­
le mniejsze pod każdym względem zna­
czenie prawne i faktyczne, aniżeli kon­
kordat, niemniej jednak jest wybitnym 
dowodem, że Czechosłowacji bardzo 
zależy na dobrych stosunkach z kościo­
łem Rzymskim i że ci w Pradze, któ­
rzy wyraźnie dążyli i dążą do rozdzia­
łu Kościoła od Państwa względnie do 
stworzenia odrębnego Kościoła Naro­
dowego narazie pozostali w mniejszo­
ści ze swoimi poglądami.

Znaczenie międzynarodowe „modus 
vjvendi" dla Czechosłowacji polega na 
tern, że dzięki niemu Czechosłowacja 
została przez dyplomację watykańską 
po raz pierwszy formalni© w swych 
niepodległych granicach uznana a so 
przedewszystkiem wskutek przystoso­
wania granic diecezjalnych do nowych 
granic państwowych. Ten nowy stan 
rzeczy, stwierdzony z jednej strony 
przez bullę papieską, z drugiej zaś 
przez rozporządzenie rządowe posiada 
dlatego duże znaczenie, że Kościół 
przeprowadził tu zmianę w położeniu 
które od wieków posiadało jego trady­
cyjną sankcję. Czesi zwracają uwagę, 
że ciągle Istnieją w różnych punktach 
centralnej Europy tendencje, które nie
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haita Sanny fordi,
(Powieść fantastyczna).

(Ciąg dalszy.)
— Nie. Złożonego na progu pod 

drzwiami. Zdarzyło mi się kilka razy 
znaleść go i podnieść, pytając prze­
strzeni, kto pod mieszkaniem miłości 
rnojej kładzie ten miły, skromny dar 
wiosenny. Nie na mojej był on jednak 
układany drodze. Otrzymywał go ktoś 
silniejszy odeninie, bardziej panujący 
nad życiem i ludźmi. Przynosiła go 
dziewczyna ze smutnemi oczami, je- j 
dyna radość i nadzieja matki, pracują- j 
cej ciężko na życie. Mieszkały wyso- i 
ko, wysoko por.ad nami. Myśląc o 
tych oczach smutnych, nie gniewałam 
się nigdy o kwiaty, które wątłe i biadc 
ręce kładły u stóp tego, kogo kocha­
łam. A gdy raz, wychodząc z domu, 
zobaczyłam Ludwika Cordę, idącego 
ku górze, niewidziana przezeń przy­
stanęłam w zamyśleniu, myśląc o dzi­
wnych losach'daremnego uczucia mło­
dej dziewczyny. Minęła pora fiołków, 
xż pewnego dnia wczas rano posły­
szałam szmer pod drzwiami. Tknięta 
przeczuciem wyskoczyłam z łóżka i 
znalazłam na podłodze wciśnięty przez 
szparę Ust. Posłyszałam jeszcze wolne.

dziwnie wolne kroki po schodach. List 
był w kopercie. Pachnący bladoniebie- 
ski. Nie czytając, oddałam go mężowi. 
Przebiegł go oczami, na twarzy jego 
nie zobaczyłam innego wrażenia, 
prócz uśmiechu. Potem zapalił świecę, 
przytknął do niej wąską fiołkową kar­
tę i rzucił ją na złoconą popielniczkę. 
W  ten sam dzień wieczorem nakryto 
już powiekami na zawsze smutne o- 
Czy dziewczyny. Nie wydała przed­
tem nikomu tajemnicy, którą zawie­
rał zniszczony jej list. Płakałam nad 
śmiercią jej. Mąż mój wrócił dopiero 
późno w nocy po wesołej zabawie. 
Od tej pory nie rozumiał już nigdy mo­
ich łez.

•— To był początek.... a później?
Poczęła się we mnie budzić świa­

domość rozwijającej się własnej odrę­
bności. Działo się to szybko, tak szy­
bko, jak pod ciepłem słońcem taj© za­
słaniający ziemię śnieg. Z dnia na 
dzień. Budziłam się z uśpienia. Ze zdzi 
wieniem niemal, patrząc na jakiś sprzęt 
widziałam za nim przestrzeń, patrząc 
na ściany domu, dostrzegałam za niemi 
świat. Przedtem byłam tylko częścią 
tego, co mnie otaczało, naraz zobaczy 
łam przed sobą zarys własnej drogi. 
Otwierała się przedemną wabiąca od­
rębnością i przygodą. Posłyszałam tę­
tno własnego życia. Poczułam niemal

chcą uznać wytworzonego przez tra­
ktaty pokojowe położenia, Uwłaszcza 
siine one są na Węgrzech, gdzie istnie­
je specjalna propaganda za status quo. 
przyczem dotychczasowe milczenie 
Watykanu stanowiło dla tej oropagan- 
dy wygodny punkt wyjścia. Obecnie 
„modus vivendi‘‘ tej propagandzie wy- 
mąca walny atut z ręki. Pozytywnie 
z&S „modus vivendi“ oznacza dalszy 
etap konsolidacji i stabilizacji Czecho­
słowacji pod względem międzynarodo­
wym.

W dalszym ciągu „modus vivendi" 
przyznaje rządowi czeskiemu prawo 
zgłaszania pewnych zastrzeżeń prze" 
ciw mianowaniu biskupów. Tak samo 
formuła przysięgi biskupiej została za­
łatwiona po myśli interesów czeskich. 
Porozumienie z Watykanem oznacza 
wyeliminowanie z praktyczne* polityki 
kościelnej tendencji politycznych, któ­
re z pańs.wową racją stanu nie dadzą 
się uzgodnić, usunięcie obcych wpły­
wów na wewnętrzne stosunki w pań­
stwie, sączących się dotychczas — 
\*edle opinji czeskiej — za pośredni­
ctwem polityki watykańskiej.

Najdrażliwsza dla obu stron sprawa 
religijnego kultu Husa, została załatw io 
na — jak oświadczył p. Benesz — w 
godnej formie, która tradycu i poczu- 
Ciom narodowym czeskim nie ubliża 
Zos.ało mianowicie uznane stanowisico 
tolerancji. Rząd czeski stwierdził, że 
■-nie jest celem uroczystości husyckich 
obrażać katolicyzm, Watykan tem się 
zadowolił i ze swojej strony nie zało­
żył veta przeciw temu narodowemi' 
kultowi czeskiemu.

W ten sposób została usunięta głów­
na przyczyna długotrwałego konfliktu 
Czechosłowacji z Watykanem.

NASIONA W Ł A S N E J  
H O D O W L I

a z  pierwszorzędnych hodo­
wli £.& ranicznych poleca: 
Pierwszo podolska hodowla nasion ogrodowyc.

W. JANKOWSKIEGO
Skłauy: Lwów ui. batorego 6. ,

Łódź ul. Konstantynowska SI Ą «  [ 
Cenniki wysyłamy na żądanie gratis.*̂

fizycznie, iż postać ma wyłoniła się z 
mgły, z którą przedtem stanowiła ca­
łość. Stała się czemś skończonem w 
sobie, własnym bytem, własnym lo­
sem, posłuszną mogła być już tylko 
więzom, nałożonym na siebie dobro­
wolnie. Była to chwila mych drugich 
narodzin, gdy weszło we mnie poczu­
ci© siebie samej, chwila zarazem ra­
dosna i tragiczna, gdyż otoczyła mnie 
nagle bezmierna samotność.

— Nie podobna opisać tego stanu pięk­
niej wzruszył się Szeliga. —Przechodził 
go każdy z nas, kto zgłębił tajemnicę 
swego istnienia i stawał się pełnym 
człowiekiem, samym sobą.

— Nie uważałam tego za rzecz bar 
dzo zastanawiającą, ani tak głęboką. 
Przypuszczałam, iż musiał nadejść 
dzień, gdy .miał we mnie ucieleśnić 
się mój mały,własny wszechświat. Wy 
dało mi się także, iż podobne zjawisko 
zauważam u mego męża. Do owej nie­
mal pory istnieliśmy wspólnie, choć 
ów akt własnej woli musiał obudzić 
się w nim o wiele wcześniej. Drogi, 
które przed nami roztwarły się, były j 
odmienne. Prowadziły w nie nas od- , 
rębne pragnienia, różne uczucia, od- | 
miernie namiętności. Gdzie była współ 
ność myś1}. zapanowała naraz cicha 
waika, gdzie była miłość, zrodziła się 
tęsknota, gdzie było zwycięstwo, po- I

jawiła się klęska.... I dziś około'godzi­
ny dwunastej rozdzieliły się z sobą 
dwie dole: Ludwika i Hanny Cordy.

Zmarszczyła czoło, pochyliła głowę 
i zamilkła.

— Co pani teraz zamierza począć z 
sobą? — spytał naraz gwałtownie nie­
mal pianista. — Przecież pani nie 
przyjmie chyba propozycji, uczynio­

nej przez Łąkę?
— Dlaczego? — spojrzała niu w 

oczy prosto. — Wszak daje mi ona 
w tej chwili jedyną możność życia.

— Stworzę dla pani inne. Pani mo- 
żo żyć tylko w tem, co jest na pra­
wdę jedną z dziedzin sztuki.

— Zobaczymy to później. Teraz jedź 
my. Proszę nie zapominać, że jestem 
bez domu i nie mam bliskiego nikogo. 
Muszę znaleść dach nad głową.

— Gdybym pani mógł zaofiarować 
— słowa zabrzmiały Obco i nieśmia­
ło. — Nie u siebie.... U mej matki... 
Jest tam miły pokój gościnny. Z cza­
sem zobaczymy, gdzie pani zechce się 
umieścić... Damy pani wygodę, ciszę, 
opiekę....

— Pragnę zamieszkać w tym hote­
liku, z którego ongi wyszłam w świat 
z moim mężem. Chcę wyjść zeń obe­
cnie sama i czuję potrzebę pomyśle­
nia w starem miejscu o przeszłości.

(O. d. n.)
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Uincente Blasco Sbanez.
Przed paroma dniami zmarł znany i 

głośny na całym świecie nie tylko z 
swej działalności literackiej; ale i poli­
tycznej pisarz hiszpański Blasco Iba- 
nez. Byl on nie tylko nadzwyczaj cie­
kawym i popularnym autorem dziel tłu­
maczonych na wszystkie prawie języki, 
lecz także w równej mierze oryginalna, 
silną i pełną temperamentu indywidual 
nością, Z natury nadzwyczaj wrażliwy, 
impulsywny i wybuchowy, sta wszy się 
zwolennikiem jakieś idei, Ibanez dopro" 
wadzał ją do ostatnich konsekwencyj 
nio zważając na żadne przeciwności. I 
tak stawszy się zwolennikiem republi- 
kanlzmu, Ibanez propagował go do 
końca wbrew własnemu rządowi, nara­
żając się przez to wielokrotnie na wy­
gnanie, skazania i konfiskatę majątku. 
Pierwsze swe występy na arenie polity 
cznej zaczął Ibanez za pośrednictwem 
założonego przez siebie dziennika El 
Pueblo, który służył mu do agitacji po­
litycznych, i wtedy to nawet .iako po­
seł zasiadał kilkakrotnie w parlamencie 
hiszpańskim. Następnie odbył Ibanez 
cały szereg podróży dość awanturni­
czych po Portugalii, Francji, Włoszech 
i Ameryce, gdzie nawet osiedlił się 
przez czas jakiś, jako kolonista, zakła­
dając dwa osiedla hiszpańskie. Po po­
wrocie siedział czas jakiś w więzieniu 
a powodu propagandy rewolucyjnej. W 
roku 1911 wyrzeka się na czas iakiś po­
lityki i wyjeżdża do Argentyny, skąd 
wraca na krótki cza9 przed wybuchem 
wojny. Podczas wojny sympatie jego 
były po skronie wojsk republikańskich, 
walczących przeciw Niemcom. Ostate­
czny ostry i znany konflikt między rzą 
dem hiszpańskim a Ibanezem wywoła! 
jego pamflet przeciw monarchii hiszpań 
skiej i rządom dyktatorski. Zagrożo­
ny, schronił się do Francji, a dobra jego 
uległy konfiskacie. Na szczęście Ibanez 
również energiczny w prowadzeniu 
swych spraw majątkowych, potrafił so 
bie wkrótce zdobyć na nowo niezależ­
ność materialną. Wyrazem uczuć pisa­

rza do własnej ojczyzny, jest wielce 
patetyczny testament, w którym za­
brania przewiezienia swych zwłok do 
Hiszpanii.

Równolegle do działalności politycz­
nej, rozwija się w szybkiem tempie 
działalność literacka Ibaneza. Jest to 
jedyny może współczesny pisarz znany 
w wszystkich krajach świata, a poczy. 
tność jego wyraża najlepiej zawrotna 
cyfra 300.000 egzemplarzy wydania 
Czterech jeźdźców Apokalipsy w sa­
mej tylko Ameryce. Literatura polska 
przyswoiła już sobie także szereg dziel 
Ibaneza, z których na szczególniejszą 
uwagę zasługują: Krew na arenie, po­
wieść niezwykle barwna zaczerpnię­
ta z narodowego zwyczaju hiszpańskie 
go walki byków. Czterech peźdźców 
Apokalipsy, prawdziwy i charaktery­
styczny obraz malujący barbarję wol­
ny, starający się równocześnie wni­
knąć w przyczyny jej wywołania, po­
tępiając metody Niemców; Mare no- 
strum także powieść wojenna, na tle 
bitew morskich; W cieniu .katedry, 
gdzie konflikt natury społecznej roz­
grywa się na tle wspaniałych murów
katedry w Toledo, Zgraja, również pe 
symistyczny dramat proletariatu inte­
lektualnego, przeklinającego okruchy 
zdobytego wykształcenia, które jednak 
nie są w stanie podobnie jak rzemiosło 
zapewnić kawałka ohieba; Ziemia prze 
klęta, powieść z życia wieśniaczego, 
lecz bynajmniej niepodobna do pogo- 
dnych idylli, autor przedstawia w nie: 
walkę o ziemię, która staje się wkońcu 
przekleństwem.

W twórczości literackiej Ibaneza mo­
żna rozróżnić dwie różne części: po­
wieści zaczerpnięte zżycia się ź rodzin­
ną Walencją, i powieści o charakterze 
socjalnym, za pomocą których propa­
guje swoje idee społeczne. Ibanez wy­
szedł ze strony realistycznej naturali- 

• zmu francuskiego w rodzaju Zoli, po­
woli wyzwala się z pod tych wpływów 
by stworzyć własny kierunek. Nowo-

Niema — jaK M ydło Jeleń-5chicht.
Przekonywam się o tern ponownie przy każdem praniu. Mydło Jeleó-Schicht, 
wyrabiane z najlepszych surowców, jest łagodne i wydajne. Używam je nawet 
do n a j d e l i k a t n i e j s z e j  bielizny oraz tkanin i mogę je z czystem su­

mieniem polecić wszystkim P . G o s p o d y n i o m .  U9ó
Używajcie zatem, Szanowne Panfe Gospodynie, we własnym interesie jedynie

ścią i oryginalnością jego staje się mo­
dernistyczne połączenie nadzwyczaj

wpływami djalektycznemi, przy całej 
swej świeżości nabierają przez to nie-

bujnej wyobraźni wraz z ścisłym re- j zwykłej plastyczności i sity przekony
m o w  c ^ i r a r r A ł A n r  O ł i o ł o  ł/i(Trt n  t c n  • n ’ 1t )O f 'P i ( Z . )alizmem szczegółów. Dzieła jego, pisa­

ne barwnym językiem uzupełnionym
wującej.

Mord Stan. Sobińskiego —  przed sodem.
Dzień wczorajszy należał do najbar­

dziej emocjonujących w procesie. Ze­
znania klasycznych świadków, obcią­
żające morderców kuratora Sobiń­
skiego po-.wierdziły w pełni akt oska­
rżenia. Pewne nieistotne zmiany w ze­
znaniach dotyczyły obojętnych w spra­
wie szczegółów, i wynikły z przestra­
chu, udzielającego się każdemu, kto ze­
znaje w tego rodzaju procesie przy tak 
znacznym udziale ludzi. Cóż mówić, 
jeśli się do tego miało do czynienia z 
wiejskim chłopcem i szoferem, który, 
jak twierdzą jego znajomi, odznacza się 
specjalnie bojaźliwą naturą!

Jedno jednak Jest faktetn: konfronta­
cje z oskarżonymi dały bezwzględnie 
pozytywny wynik a zeznania świad­
ków stwierdziły murowaną podstawę 
oskarżenia. Stwierdzono więc, że nie i

kto inny, ale Atamańczuk jechał na ul. 
Tarnowskiego autem z Werbickim, ie  
obaj szli za kur. Sobińskim i leden z 
nich strzelił, i że potem Atamańczuk 
uciekał z Polski. Tysiak nie cofnął ani 
jednego słowa z tego, co bezpośrednio 
wskazuje na przyczyny ucieczki Ata- 
mańczuka.

Toteż pięć godzin wczorajszej roz­
prawy trzymały w silnem napięciu za­
równo Trybunał, jak lawę przysię­
głych i publiczność.

Rzecz charakterystyczna, że ława o- 
brońców, aczkolwiek usiłowała zmylić 
świadków w zeznaniach, robiła to 
wczoraj bez tupetu i zapału, właściwe­
go zawsze ludziom przekonanym głę­
boko o pomyłce oskarżenia !M

Dziewiąty dzień procesu.
Rozprawa wczorajsza, której z takim 

naprężeniem powszechnie oczekiwano 
rozpoczęła się o godz. 9.35. Ława c- 
brońców wypełniona szczelnie Wszys­
cy oczekują wprowadzenia świadków. 
Oskarżeni wykazują znaczne zdener­
wowanie.

iako pierwszego świadka wprowa­
dzono Dymitra Tysiaka. Młody, sym­
patyczny chłopak, blondyn o jasnych

włosach, ubrany w ubranie koloru kha­
ki. Tysiak jest Rusinem. W pierwszej 
chwili robi wrażenie przestraszonego; 
i nic dziwnego. Po raz pierwszy młody 
chłopiec wychowany w podkarpackie: 
wsi, staje przed Trybunałem we Lwo­
wie, otoczony tak licznem gronem lu­
dzi. Tysiak rusza co chwila charakte­
rystycznie głową. Zeznaje cichym, aie 
stanowczym głosem.

Zeznania św. D. Tysiaka.
Sw. Tysiak, jak wiadomo, był prze­

wodnikiem Atamańczuka, gdy ten 
chciał uciec z Polski. Po zaprzysiężeniu 
przewodn. rozpoczął przesłuchanie.

Rrzew.: Jest pan uczniem 6 kl. gim- 
jszjalinej?

Sw.: Tak.

Przew.: W ub. roku chodził pan do 
gimnazjum?

Sw.: Nie.
Przew.: Daleko od was z Dctiny do 

granicy?
$w.: 40 kim.
Przew.: Skąd przyszło do tego, że

gdy trzeba było przeprowadzić Ata- 
mańczuka na granicę, to pan go prze­
prowadził?

Sw.: Byłem pewnego razu około po­
łowy marca w starostwie w Dolinie, i 
spotkałem tam na rynku Olgę Hretcza- 
kównę, która zapytała mnie. ozy mógł­
bym przeprowadzić kogoś na granicę 1 
zaprosiła mnie wtedy na obiad.

Na obiedzie p. Olga wyznaczyła mi 
termin w którym miałem przyjść do 
DolJuy, gdyż stale mieszkam w Weł- 
dzirzu. Kiedy się zgłosiłem czeka­
łem kilka dni, aż wreszcie ten pan, z 
którym miałem pójść, przyszedł. Do­
wiedziałem się o jego przybyciu zaraz 
w nocy.

Przew.: Kto zaniósł mu rano■ śniada­
nie?

Sw.: Pani Hretczakowa.
Przew.: Był pan wtedy, gdy przy­

szedł na drugi dzień Wirstiuk z ga­
zetą?

Sw.: Tak.
Przew.: Czy pytał się pan kto to jest 

ten człowiek, z którym pan pójdzie?
Sw.: Pytałem się, ale pani Olga po­

wiedziała, że tego mówić nie wolno.
Przew.: Jak długo pan czekał na A- 

tamańczuka u Ifretczaków?
Sw.: 3—5 dni.
Przew.: Czy chodził kto do pokoju, 

gdzie był Atamańczuk po przybyciu?
Sw.: Ja i Wirstiuk, Olga i pan tiret* 

czak.
Przew.: A czy ojciec p. Olgi pyta! 

się o tego pana, który przyszedł?
Św.: Tak, tak, ale p. Olga odpowie­

działa: „na szczo wam toho“.
Przew.: A co przyniósł Wirstiuk?
Sw.: „Kurjera44. Powiedział wtedy 

do Atamańczuka: „majesz iwij „Kur­
ier". Pan Atamańczuk czytał następnie 
gazetę z Wirstluklem  ̂ widoczne® za* 
dowoieniem. Kiedy Atamańczuk skoń­

czył czytać gaz&tę, położył ja na szafę. 
Następnie Olga kazała mi wyjść z po­
koju i sama też wyszła,, mówiąc, że 
Atamańczuk ma coś porozmawiać z 
Wirstiukiem.

Przew.: Która była godzina, gdyście 
wyszli z domu?

Sw.: Było już ciemno. Szliśmy naj­
pierw polem.

Przew.: Czy mówił Atamańczuk, aby 
iść bokami a nie gościńcem?

Św.: Tak.
Przew.: i cóż dalej?
Sw.: W Ludwikówce spotkaliśmy 

jłosterunkowego i przeczekaliśmy aż 
odjechał.

Przew.: A powiedział Atamańczuk, 
że byłby zastrzelił posterunkowego?

Sw.: Tak.
Przew.: Rewolwer pokazywał?
Sw.: Tak.
Przew.: A po drodze mówił jak się 

nazywa?
Sw.: Tak mówił, że Zubińskl.
Przew.:, Cóż dstej?
Sw.: W Wełdzirai w naszym domu 

przespaliśmy noc. Atamańczuk spał w 
stodole, W drodze zbłądziliśmy. Aia- 
mańczuk wyraził się, że jeśli tylko z<«.. 
baczą pierwsi policjanta — to będą pa­
nami sytuacji, przyczem narzekał, że 
jest ciężka droga. (Poruszenie).

Przew.: A rewolwer prz&z cały czas 
w ręku trzymał?

Sw.: Tak. W jednej kolibie powie 
działem mn, że się wracam. Atamań­
czuk powiedział wówczas, abym szedł 
z nim do Czechosłowacji i do Pragi ? 
że dostanę za to pieniądze.

Przew.: A mówił Atamańczuk wte­
dy, że od Polaków czeka go śmierć?

Sw.: Tak.
Przew.: A mówił, że czekał fu i  trzy 

miesiące na przejście przez granicę?
Sw.: Tale.
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(Prze w,: I c6ż dalej?
św .: Potem przyszli flnansy i wzięli 

sunie do kanoelarji, gdzie sie przyzna* 
|em, że prowadzę jednego człowieka. 
Dlatego Atamańczuka, który był ukry­
ty w lesie aresztowano.

Przew.: Czy to prawda, żc pana wy­
dalili ze szkoły, jak tu twierdza?

$w. Nie.
S. Antoniewicz: Czy pan znał- tiret* 

czaków?
Św.: Tak. Byłemi tam dwa lata na 

stancji. #
S. Antoniewicz: Gdzie pan spał u 

Hretczaków?
Sw.: W kuchni,
S. Antoniewicz: A nie wie pan z kim 

Atamańczuk jadł obiad?
Św.: Ze mnę.
Prok.: Jak Atamańczuk mówił do 

Wirstiuka?
Sw.: Per ty.
Prok.: A czy mówił panu pan Hret* 

czak, że Atamańczuk by! przesłuchany 
na policji we Lwowie?

Św : Tak,
Prok.: Kto pana zatrzymywał u

Hretczaków, gdy pan chciał raz o- 
dejść?

Sw.-: Olga.
Ad w, Wołoszyn: Czy wyście zauwa­

żyli aby państwo Hretczakowie należeli 
do Jgkiejś strasznej tajnej organizacji?

Sw. milczy.
Pr zew.: Ależ panie obrońco! Cóż *3 

za pytanie? Przecież świadek iest za 
młody,, aby mógł m  takie pytania od­
powiadać.

Adw. Wołoszyn: (Widocznie zdener­

wowany): Przepraszam, jeśli za mło­
dy, to co innego.

Adw. Szuchiewicz: Czy ma pan żal 
za co do „Ukraińców *?

Sw.: Żadnego żalu nie mam.
Następnie nastąpiła konfrontacja mię 

dzy świadkiem a oskarżonymi.
Przew. (do Atamańczuka) No parne 

Atamańczuk! Cóż pan na zeznanie Ty­
siaka?

Osk. Atamańczuk (podniecony i zde­
nerwowany); Wszystko, co Tysiak po­
wiedział, jest nieprawda. On Jest pod 
wpływem (?) policji.

Przew.: No, niech więc pan powie, 
co iest "nieprawda?

Osk. milczy.
Przew. (do Olgi Hretczak): A pani 

co na zeznania Tysiaka?
Osk.: Wszystko nieprawda. (Weso­

łość).
Przew. (do osk. J. Hretczaka): Co 

pa« powie?
Osk.: Też wszystko nieprawda.
Przew. (do osk. Wirstiuka); A pan?
Osk.: Też zaprzeczam.
Przew.: Które szczegóły jednak są 

nieprawdziwe w zeznaniach świadka?
Swiadkowłę milczą. Na tem ukończo­

no przesłuchanie N. Tysiaka. Zrobiło 
ono silne wrażenie, pomimo usiłowań 
ze strony obrony, aby zmylić świadka, 
który jako człowiek młody i wyrwany 
z środowiska wiejskiego, ulegał oczy­
wiście wrażeniu, jakie wywiera na ka­
żdym sąd. Oskarżeni Atamańczuk i I. 
Werbicki przez cały czas przesłuchi­
wania nerwowo porozumiewali się z o- 
brońcami j zdradzali żywe zaniepoko­
jenie.

P. T. Prenumeratorów
p ro sim y u p rze jm ie  o w p ła c e n ie  p r e n u m e ra ty  n a j-  
d a le j do lO  lu te g n  b. r .9 w  p rze ciw n y m  bo­
w iem  r a z ie  b ę d ziem y m u sie li w strz y m a ć  w ysy«  
ła n ie  p is m a ,— Prenumerata miesięczna z przesyłką pocztową 

lub dostawą do domu wynosi 5 zł# 30 gr.

Sw.: Z uliczki.
Adw. Wołoszyn szczegółowo jesz­

cze raz wypytywał o przebieg kon- 
rontaćji w policji i w sądzie.

Adw. Starosolski przeprowadzał 
z kolei „kontrolę44 pamięci świadka w

sposób ogromnie zawiły, w rezultacie 
jednak św. stanowczo utrzymał się 
przy swoich zeznaniach,

Zeznania św. Bachty, obok zeznań 
szofera Hassmana, były kulminacyj­
nym punktem dnia.

Zeznania św. M. Hasmana.

Zeznania św.W. Bachty.
Z kolei po przerwie przystąpiono 

wśród jeszcze większego napięcia do 
przesłuchania św. Bachty, wychowań 
ka Bursy Grunwaldzkiej, jednego z j 
dwu bezpośrednich i jedynych, poza I

żoną kur. Bobińskiego, świadków mor 
du, popełnionego na ul. Królewskiej. 
Sw. Bachta przedstawia się iaknajlc- 
piej i robi wrażenie bardzo inteligen­
tnego chłopca. Liczy lat 19,

Bezpośredni świadek mordu.
Przew.: Prószę opowiedzieć, jak to 

było wówczas wieczorem, gdy popeł­
niono mord?
'Sw .: Wracaliśmy wspólnie z kolegą 

do Bursy ulicą Zieloną, Już na Zielo­
nej zauważyliśmy kur. Bobińskiego I 
jego żonę, idących również w stronę 
uL Królewskiej. Ktedy'skręciliśmy'w 
ul. Królewską, pp. Bobińscy przeszli 
na lewą stronę ulicy, my zaś szliśmy 
prawym chodnikiem. W pewnym mo. 
ajencie z bocznej uliczki wyszło dwu 
osobników, którzy przeszli ulicę i po- 
częli Iść za kur, Bobińskim. Myśmy 
obaj również wtedy przeszli ulicę. 
Dwaj osobnicy znajdowali się 2 3 
kroków ód kur. Bobińskiego, my zaś 
za tymi osobnikami 4—5 kroków. Ku­
rator Sóbiński prowadził żonę pod rę­
kę i szedł po lewej jej stronie. Nagłe, J obrońca jej kresów, 
gdyśmy na prawym bruku uszli za­

ledwie parę kroków — usłyszeliśmy 
strzał. Pierwsze wrażenie było to, że 
strzelono za nami, gdyż usłyszeliśmy 
za sobą silne echo, Obejrzeliśmy się 
i w tym momencie pani kuratorowa j 
zaczęła głośno lamentować i wołać 0 £. 
pomoc. Dwaj mordercyN zaczęli prę­
dko uciekać przed siebie. Ja pobie­
głem do Bursy, aby dać znać dyrek­
torowi, kolega zaś zatrzymał się przy 
leżącym na ziemi kur. Sobińskim, aby 
pomagać pani w ratowanln rannego. 
Za jakieś 5 minut zjawiła się policja.

Opowiadanie św. Bachty zrobiło ko 
iosalne wrażenie na sali, gdyż bezpo­
średnio przywiodło na pamięć stra­
szną tragedię, w której z rąk morder­
ców „ukraińskich** padł jeden z naj­
lepszych synów Polski i niezłomny

KONFRONTACJA.

Przew. (do
Werbickieso): 
Bachty'): Czy

osk. Atamańczuka i I. 
Proszę wstać. (Do św. 
to są ci osobnicy?

Osk. Atamańczuk kurczowo ściska 
w tym momencie ołówek i rusza szyb 
ko palcami prawej ręki. Obaj oskarże­
ni na polecenie przewodniczącego ° - 
brócili się przodem do ławy przysię­
głych. tak, że św. obserwuje *cb z ty­
łu. Natychmiast po wezwaniu św. 
stwierdza głośno 1 wyraźnie:

Św.: Tak. Tych poznałem.
Na sali, ną której — przez cały czas 

zeznań świadka panowała zupełna ci­
sza nagłe poruszenie. Konfrontacja 
dała niedwuznaczny wynik.

Przew.: Czy na ul. Królewskiej było 
wtedy jasno?

Sw.: Dosyć.
Przew.: Czy widział pan prócz te­

go kogoś jeszcze?
św.: Jakiegoś pana i panią, rozma­

wiających, którzy potem przybiegli 
na pomoc.

Przew.: Nie widział pan, który z
morderców strzelił?

św .: Nie.
Przew.: Czy rozmawiali?

mieli

Św.: Nie.
Przew.: Jak ręce trzymali?
Św.: W kieszeni a kołnierze 

podniesione.
' Przew;: Który z tńcb był w jasnym 

płaszczu? 
x Św:: Niższy.
Przew.: Pan był dwa razy konfron­

towany na policji?
Św.: Tak.
Przew.: Jak pan tam poznał spraw­

ców?
Św.: Wyższego po tuszy, a niższego 

po chodzie. Jednego dnia ten niższy 
chodził jednak inaczej, a drugi znowu 
inaczej.

Przew.: Jak to było przy konfron­
tacji na policji?

Św.: Ten niższy był w płaszczu. 
Kazano mu chodzić. Najpierw jednak 
pokazywano mi innych ludzi i zaraz 
powiedziałem, że to nie są ci sami

Przys.: A czy cl, ktrych pan poznał, 
byli przestraszeni, gdy ich pan roz­
poznał?

Św.: Tak.
S. Dworzak: Czy mordercy wyszli 

z bramy, czy z  uliczki?

Następnym świadkiem był św. M. 
Hasman, szofer, który wiózł morder­
ców kur. Sobińskiego z miasta na ul 
Tarnowskiego, świadek — wątły, ni­
ski, robi podobnie jak Tysiak począ­
tkowo wrażenie przestraszonego, w 
miarę oswojenia się jednak z salą są­
dową — zeznaje śmiało i zachowuje 
się Swobodnie.

Przew.; Jak to było z tem, gdy pan 
woził w tym dniu dwu pasażerów na 
ul Tarnowskiego?

św .: Między godz. 5—6 przyszło do 
mnie dwu panów koło kawiarni wie­
deńskiej, gdzie jest mój postój, i ka­
zali mi jechać na ul Tarnowskiego.

Przew.: Jak mówili?
Św.: Po polsku. Kiedy dojechałem 

do ul Jacka zapytałem, czy mam sta­
nąć. Panowie ci powiedzieli, żebym 
jechał dalej. Na samej górze drugi 
raz się pytałem i też mi kazali jechać. 
W połowie ul Tarnowskiego sami po 
lecili stanąć.

Przew.: Który płacił?
Św.: Wyższy.
Przew.: Widział go pan dokładnie?
Św.: Tak.
Przew.: Czy to jest ten pan? (Prze­

wodniczący poleca stanąć Ataraań- 
czukowl Chwila wielkiego napięcia. 
Św. Ilasman wpatruje się krótko w 
oskarżonego, poczem zwraca się do 
Trybunału.)

Św.; Tak jest, (Olbrzymie porusze­
nie na sali.)

Przew.: A drugiego pan poznaje? 
(Przew. poleca wstać I. WerlickieimO

Św.: Też po wzroście, choć twarzy 
nie widziałem. (Poruszenie.)

Przew.: A jak ten wyższy był ubra 
ny?

Św.: W ciemnym płaszczu I miał 
odznakę gimnazjalną na czapce.

Przew.; A niższy jak był ubrany?
Św.: W raglan i miękki kapelusz,
Przew.: A czy wyższy miał zarost?

św .: Krótkie baczki. (Atamańczuk
nosił faktycznie baczki.)

Przew.: A co pana uderzyło u niż­
szego?

Św.: Miał on stale podniesione ra­
miona. (I. Werlicki rzeczywiście ma 
podniesione ramiona.)

Przew.: Komu pan powiedział naj­
pierw, że pan jeździ! na ul Tarnow­
skiego?

Św.: Właścicielowi mojej dorożki. 
Było to zdaje się w dzień pogrzebu. 
Kiedy wyczytałem w gazetach, że 
morderoy jechali samochodem* zwie­
rzyłem się mu, że ja właśnie wiozłem 
jakichś ludzi w tę stronę.

Następnie osk. Atamańczuk usiło­
wał bezskutecznie „pirzypomnąć* 
świadkowi fakt, gdy św. rzekomo 
miał przez pół godziny przypatrywać 
się osk. na policji i dlatego później 
pod sugestją, rozpoznał go w dwa 
miesiące później przy konfrontacji. — 
Jak wiadomo, gdy Atamańczuk zoba­
czył po raz pierwszy Hasmana, na­
tychmiast uciekł ze Lwowa.

Prok.: Czy pan już wtedy 3 dni po 
mordzie uzmysłowił sobie wygląd o* 
sobników, których pan wiózł?

Sw.: Tak.
Prok.: Czy pana na policji uprze­

dzono przed konfrontacją z I. Werbi* 
ckim, źe teraz przyjdzie morderca?

Św.-:- Nie przypominam sobie.
Dr. N. Przygodzfci: 'Kto pana pierw­

szy na policji przesłuchiwał?
Św.: Kom.JConarski,
Adw. Wołoszyn: Kogo pan na krót­

ko przed mordem wiózł leź na ulicę 
Tarnowskiego?

Św.; Dra Ciepielowskiego.
Pomimo usiłowań obrony t tego 

świadka nie udało się obrońcom zbić 
z tropu tak, że w pełni utrzymywał 
się on przedewszystkiem przy rozpo­
znaniu osk. Atamańczuka.

Zeznania św. S.
Jakp ostatni zeznawał wczoraj dru­

gi szofer św. Bodlatyński, który w 
tym samym czasie wiózł jakiegoś o- 
sobnika na ul Królewską. Był to czło­
wiek. który dał dwu czekającym tam 
mordercom sygnał, że kurator Sobiń- 
ski zbliża się.

Przew.: Proszę opowiedzieć, co pan 
wie?

św.: Było to 19 października po go- j 
dżinie 6 wlecz., stałem na pl. Mariac­
kim koło Starka. Przyszedł wówczas j 
do mnie jakiś młody człowiek i kazał 
mi jechać na Królewską. Z początku 
nie wiedziałem nawet gdzie ona leży. 
Na ul. Królewskiej pasażer ten wy- j 
siadł i powiedział mi. abym chwilę po- ! 
czekał, poczem wszedł do bramy jed­
nej z kamienic. Po 1 minucie gość ten 
wyszedł i wróciliśmy na pl. Halicki 
W 10 minut potem przyszedł do mnie 
mój znajomy J. Kurnatowski i doniósł 
mi o zamordowaniu kuratora Sobiń­
skiego. Pojechałem tam znowu i zo­
stałem aż do 10 w rfocy na ul. Kró­
lewskiej. gdzie obsługiwałem policję.

Przew.: Czy pan sądzi, żc był to
Polak?

Św.: Nie. Z akcentu wnoszę, że był 
to Rusin.

Na tem zakończono wczorajszy 
dzień i przewodniczący odroczył roz­

prawę do poniedziałku godz. 0 rano.
(k i b r j.

NADESŁANE,

(Za tę rubrykę Redakcja nie odnnwlada )

B .  l o K a r z  S z p i t a l a  ł  f it li -
r*iK i u r o l o g .  P r o ś , R u b r . t i u s a  

w© W ie d n i u  IL  i>

specjalista cftorćb nerek I drąg mocsuwych 
ord. od łZ-l-szej i od d - 5-.ej

Stanisław ów , ul. Soblesk ego 20, 
Ćmach Olimp. Hotel Krakowski I. p.

W Y S O K O  WE, WARZYWNE, 
KWIA OWE I POLNc poleca

EMIL FREEGE
K R A K Ó W .

LW ÓW  -  TRYBUNALSKA 3. 
C e n n i k i  i o f e r t y  na łgdanle.
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Niedziela
Agata p. 

m  Doroty 
Wschód słońca 7*04 

Zachód IÓ 44

TEATR WIELKI.
Niedziela 5 bm. o 3*30 popoł, „Wiele 

hałasu o nic*4.
Niedziela 5 bm. o godz. 7*30 wiecz. 

„Straszny Dwór*4.
Poniedziałek 6 bm. „Legenda Bałtyku4’.

Po raz ostatni Przedstawienie popuL 
Wtorek 7 bm, „Pocałunek Kopciuszka'*. 
Środa 8 bm. „Straszny Dwór” .
Czwartek 9 bm. „Pocałunek Kopciuszka'*. 
Piątek 10 bm. „Rycerskość wieśniacza*4 i 

„Pajace4*,
Sobota 11 bm, o godz. 330 popol „Po- 

caiuenk Kopciuszka44, przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej.

Sobota 11 bm. o godz. 7.30 wiecz. .Pa­
ganini”.

TEATR MAŁY.
Niedziela 5 bm. godz. 4 pqpot. po raz o- 

statni „Dudek4*, gośc. występ A. Eertnera. 
Ceny popołudniowe.

Niedziela 5 bm, godz,. 730 wiecz. Po taż 
ostatni „Potasz i Perlmutter**, gośc. wyst.
A. Eertnera. Ceny zniżone. i

Poniedziałek 6 bm. o godz-. 7.30 wiecz. 
po raiz przedostatni „Najszczęśliwszy z lu­
dzi44, gośc. występ A. Eertnera. Ceny zni­
żone.

Wtorek 7 bra. godz. 730 wiecz, ostatni 
pożegnalny występ A. Fertnera. Ceny zni­
żone. „Najszczęśliwszy z ludzi**,

TEATR NOWOŚCL
Niedziela 5 bm. o godz. 330 popoŁ „Na>- 

rzeczona Bojara4*, ceny popol 
Niedziela 5 bm. o godz. 7.30 wiecz. „Dzlc 

wczę z Puszty**.
Poniedziałek 6 bm. „fenomenalna umo- 

wa“ — premiera.
Wtorek 7 bm. .JDziewczę z Puszty44.
Środa 8 bm. „Dziewczę z Puszty4*. 
Czwartek 9 bm. „Dziewczę z Puszty**. 
Piętek 10 bm. „Dziewczę z Puszty**. 
Sobota 11 bm. fenomenalna umowa”.

STRYJ:
Środa 8 bm. 2 przedstawienia „Ślubów 

Panieńskich**.
DROHOBYCZ: .
Czwartek 9 bm. 2 przedstawienia „Ślu­

bów Panieńskich”,

BORYSŁAW:
Piętek 10 bm. 2 przedstawienia „Ślubów

Panieńskich” .

KINOTEATRY.
Apollo: Grobowiec miłości. (Dagfin). 
Chimera: Szczapa na carskim balu. 
Kopernik: Romans kapłanki wschodu. 
Lew: Ziemia obiecana.
Marysieńka: Romans kapłanki wschodu. 
Pałace: Wschód słońca.

Towarzystwo Przyj. Sztuk Pięknych 
(gmach Muzeum Przem.),; Wystawy W. 
Krzyżanowskiego, Z. Rudnickiego i Innych.

Dr. Tadeusz tluitkowski
lekarz chorób Z(b6w I lamy ustnej 

p o w ró c ił l o rd yn u je  9 - 1 2 1 3-6
Trzeorego Maja i. 16, parter. 

T e le fo n  3 6 -3 3 .  1270r
* = ® =

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Wtorek 7 lutego: Kwartet smyczkowy
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używa
f *

Oszczędna gospodyni 
t y l k o  ¥  a u  
mydła »» * - ✓ "  W  
wyrobu fabryki  „TLEN**.

— Antoni Fertner wyjeżdża dopiero we 
środę 8 bm„ wobec czego dyrekcji teatru 
Małego udało się przedłużyć występy świe 
tnego artysty na dwa dni, t}. na poniedzia­
łek 6 * wtorek 7 bm. Na pożegnanie swoje 
ze Lwowem nieporównany artysta wybrał 
swoją popi sowę rolę aptekarza Raiklewi- 
cza w wesołe) komedjl Kiedrzyńskr.-go 
„Najszczęśliwszy z ludzi**. Ceny nadal zni­
żone.

— Jutrzejsza premiera „Fenomenalne! u- 
rnowy*4. sensacyjne] komedK amerykańskie! 
Larry Johnsona. zapowiada się pod ka­
żdym względem doskonale W wykonaniu

LEICHNERA l O O l  Z A Ż Y W A J

KĄPIEL SMUKŁOŚCI I

Smukła
to najważniejsze zagadnienie dzisiejszej doby. Wyjazd do Karls­
badu lub Marjenbadu jest już zbyteczny, gdyż firmie L  Leichner 
udało się wynaleźć doskonały dodatek do kąpieli, który się zwie

UE-ICHNE-RA TOOl 
KĄPIŁL, SMUftŁ-OSCI.

Środek ten nie zawiera żadnych dla zdrowia szkodliwych składników* 
o tem samem wykluczone są wszelkie ujemne dzfałania na serce lub nerki 
Preparat ten działa pobudzająco wyłącznie na komórki, a w szczególności 
na całą powierzchnię ciała. Czynność gruczołów tłuszczowych I skórnych 
wzmaga słę, co powoduje obfite wydzielanie tłuszczu I chemiczny proces 
w komórkach dała.

Już po pierwszej lub drugiej kąpieli, zauważa się znaczny ubytek wagi. 
Kąpiel smukłoścł ma jeszcze drugą, godną uwagi zaletę, że odmładza skórę, 
czyni ją śnieżnie białą I delikatną, a ponadto wywiera na cały organtzm 
odżywiający wpływ, który się objawia w zmożonej energjl w codzlennem 
życiu.

Używać dwóch do trzech kąpiel! tygodniowo. Dla osiągnięcia pożądanej 
linjl, potrzeba 20 kąpieli, Niechaj każdy spróbuje, a będzie zachwycony 
działaniem kąpieli smukłoścł

W szędzie do nabycia, — Cena za Kąpiel Zt 4*5o«

L .  L E I C H N E R
m t t ,  NEUILLY16, RUE iTORUIWS

tej bajecziue wesołej sztuki uczestniczę 
pp. Mazarekówna, Wołoszynowska, Orzęb- 
ska, Kieszczyńskl, Okornickl, Szyndler, 
Ratschka, Żabczyński l Dobrzański, który 
również lak najstaranniej wyreżyserował 
tę świetną nowość komediową.

—  Tradycyjny ba! reprezentacyjny Zwię 
zku artystów scen polskich (gniazdo Lwów 
Teatr Wielki) odbędzie się w salach Kra­
kowskiego hotelu w sobotę 18 bm, a nic
4 bm. — Jak mylnie podał wczorajszy ko­
munikat.

8=50353
—Program Kasyna ! Kola Dter.-art. na 

bieżący tydzień. We czwartek 9 lutego br. 
początek o godz. 20-tel: Koncert Leszka 
Reychana, barytona scen polskich i zag’ a- 
nlcznych.

— Z Młodzieży Wszechpolskiej. We 
wtorek 7 bm. o godz. 7.15 wlecz, odbędzie 
się w lokalu ZLN„ (Piłsudskiego U) ze­
branie dyskusyjne z referatem kol. R. Sleti . 
kłewicza na temat „Naród i Państwo”. — I 
Obecność wszystkich członków obowią- 
zkowa.

— Pro!. Stanisław Grabski wygłosi w 
piętek 10 bm. o godz. 7.15 wlecz, w sali 
C zyi Akad. (Łozińskiego 7) odczyt na te­
mat „Niezależność ekonomiczna Narodu” 
z cyklu referatów: „Zagadnienia przyszło­

ści Narodu” . Wstęp wolny, goście mile 
widziani

— Niedzielne popularne wykłady higie­
niczne. Dziś w niedzielę o godz. 11 przed 
południem w kinoteatrze „Marysieńka** (pl 
Smolki) wykład adiunkta dr. Tychowskle- 
go Wiktora pt. „O budowie 1 czynności na 
rzędu trawienia” m* z pokazem licznych 
przeźroczy.

— Tydzień propagandy trzeźwości. W 
niedzielę 5 bm. mówić będę o szkodliwości 
alkoholizmu: Dyrektor Br. Duchowiez w 
kinie „Kopernik” o godz. 12 w po!, przed 
wyświetleniem filmu „Narkotyki” ; prof. 
Franciszek Mady da w stowarzyszeniu dla 
terminatorów im. św. Stanisława Kostki 
o godz. 5 po południu, p. sędzia Eugenjusz 
Kuzia w Lidze parafialne] przy kościele św. 
Mikołaja o godz. 5 po południu.

— Zebranie przedwyborcze bloku kat- 
nasr. dzielnicy IV. odbędzie się w niedzielę 
o godz. 5-te! po południu w sali ZLN„ ul 
Piłsudskiego 11.

— Jubileusz gimnazjum IV. we Lwowie. 
Posiedzenie Komitetu jubileuszowego od­
będzie się w poniedziałek dnia 6 bm o godz. 
7 wiecz. w sali konferencyjnej gimnazjum.

— Zebranie sekcji koleżanek Akademic­
kiego Koła TSL. odbędzie się w poniedzia­
łek 6 bm. o godz, 7 wiecz. w lokalu TSL.

dla Twego zdrow ia. 
BIOMALZ jest najlepszym  Śród* 

kłem  odżywczym  i wzm acniają* 
cym dla © zleci i dorosłych. 

Do nabycia w e w szys tkeh  
aptekach i rirogerjach. aga

WIERSZEM.

Polonez wyborczy.
Jakiż mi 6ię snuje taniec 
Dziwny, szumny, posuwisty, —
To do urny idą razem 
Różni ludzie z jednej listy,*

Sen-!l to czy cudna jawa?
Nie do wiary, nie do wiary,
Jaka słodka to sielanka!
Co za pary, co za pary!.

Wiwat razem wszystkie stany 
Wspólnie wiodą tu polonez; 
Towarzystwo wymieszane.
Jak majonez. Jak majonezl

Armia w  zgodzie z pacyfista! 
Spójrzcie-no: na samym przedzie 
Imci pan pułkownik Sławek 
Hirszbauma do tańca wiedzie,

A ten rzewny konkubinat:
W  drugą parę — magnat z Ickiem--  
Oto książę pan Radziwiłł 
Podryguje w takt z Wiślickim.

. Jaruzelski ma danserke;
Śliczna! wabi się Sanojca,
Tylko Okpń Idzie sam 
Do kojca.

Janek,

przy ul Fredry z referatem pi dr. Króflń- 
sklej pt.: Sposób prowadzenia pogadanek 
i urządzania odczytów na wsi. Jak najlicz­
niejszy udział koleżanek pożądany.

— Raut Reprezentacyjny Koła Studentek 
Wyższych Uczelni L w trwa. W dniu poświę 
cenią nowego Domu Studentek, U lutego 
odbędzie się w salach recepcyjnych Uni­
wersytetu Jana Kazimierza Raut reprezen­
tacyjny pod protektoratem J. M. Rektora 
Prof. Dr. Ks. Adama Gerstmana ł Senatu 
Akademickiego Uniwersytetu J. K.

Dochód przeznaczony Jest na ukończenie 
budowy l urządzenie nowego gmachu Do­
mu Studentek.

ściślejszy komitet utworzyły JWPP: J.
O. Andrzejewa ks. Lubomirska, Władysła­
wowa Abrahamowa, Zygmuntowa Gron- 
ziewiczowa, Romanowa Longchamps de 
Berier, Władysławowa Sikorska, Feliciahr. 
Skarbowa, Janowa Strzelecka. — W czę­
ści koncertowej przyrzekli łaskawy współ 
udział p. Marja Kisielewska l p. Adam Ha* 
rasowski.

Po zaproszenia można zgłaszać się co­
dziennie w kancelarii Uniwersytetu J. K. 
(gmach posejmowy 1. p.) od U—13. 5234

— Bal Małopolskiego Klubu Automobilo­
wego. który w ubiegłym roku zgroma.lzl! 
całą elitę wytwornego świata naszego mia 
sta i stanowił największą atrakcję zeszło­
rocznego karnawału, odbędzie się dnia 16 
bm. w salach Hotelu Krakowskiego.

Komitet zapowiada szereg niewidzia­
nych dotąd we Lwowie niespodzianek, któ 
re bezsprzecznie wysuną ten bal na pier­
wsze miejsce pod względem wytwornej 
inwencji, miłego nastroju i dobrego smaku.

Komitet rozpoczął wysyłkę zaproszeń i 
urzęduje dla interesowanych w lokalu Klu­
bu (Sekretariat) od godz. 6—8 wieczorem 
(teL 6-71). 1257

— Czeski Kwartet Smyczkowy Ondrtcka 
wystąpi poraź pierwszy we Lwowie wc 
wtorek 7 bm. Kwartet ten należy obecnie, 
do pierwszorzędnych europejskich zespo­
łów kameralnych l stoi na takiej wyżynie 
artystycznej iak kwartety Rosego, Dre­
zdeński, Tryjesteńskl itp. Program wieczo­
ru lwowskiego obejmuje arcydzieła Suka, 
Mozarta i Dvoraka. 1247

— Produkcja szkoły muzycznej S. Ka­
sperek (ul. Kochanowskiego 4) odbęideslę 
w Kasynie Oficerskiem (ul. Fredry) dnia
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KONKURS DLA DZIECI.
Dowiadujemy się, że znana toruńska 

fabryka pierników i czekolady Gusta­
wa Weesego organizuje bardzo po­
uczający i ciekawy konkurs dla dzieci. 
Konkurs polega na tern. iż do każdej 
paczki deserowych katarzynek fabryka 
dołącza ar:ystycznie wykonany obra­
zek, który dziecko, biorące udział w 
konkursie, winno wymalować ołówka­
mi kolorowemi lub farbami wodnemi, 
jakie są używane w szkołach. Należy z 
zadowoleniem podkreślić, iż organizo­
wany obecnie konkurs Weesego me 
?r*oże być porównany z konkursami, 
które dotąd byty rozpisywane z różno­
rodnych ókazyj, nigdy bowiem w po­
dobnych wypadkach, nie było połączo­
ne tak pomysłowo przyjemne z poży­
tecznym. — Firma Gustaw Weese wy­
znaczyła za najstaranniej wykonane o 
brazki 189 premij ogólnej wartości 3000 
złotych, prócz tego za specjalnie arty­
styczne prace, właściciele firmy posta­
nowili przesłać wykonawcom osobis:e 
nagrody honorowe. — Należy wyrazić 
wielkie uznanie temu istniejącemu od 
165 lat przedsiębiorstwu, iż przez zor­
ganizowanie konkursu, dało ono dzie­
ciom naszych czytelników tak poucza- 
iącą rozrywkę. Konkurs posiada napra­
wdę wszystkie warunki, aby wzbudzić 
zainteresowanie ogólne. Warunki kon­
kursu otrzymywać można we wszyst­
kich sklepach kolonialnych 1 cukierni­
czych bezpłatnie w kopertach zamknię­
tych. W  każdej kopercie znajduje się 
pozaiem jeden obrazek próbny.

1208
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wybuchł pożar w mieszkaniu adw. dra 
Izydora Steinhardta, właściciela kamie­
nicy 1. 14, przy ul. Klonowicza. Ogień 
powstał skutkiem wadliwej budowy 
komina. Straż pożarna szybko ogień u- 
miejscowiła. — Drugi pożar wybuchł 
w składzie drzewa Jakóba Maiguliesa 
prży ul. Pełczyńskiej 1. 16.1 w tym wy 
padku ogień został szybko zlokalizo­
wany.
Kono, 5. mieslęosny wieozorne

isv na hm Mm

go. IV cykl wykładów p. Ch. Linge-
rina „La Iitterature de societe". Wtor­
ki i piątki od 7—8. Gimnazjum III uli­
ca Batorego •— wchód od ul. Kubali. 
7 lutego Le Roman Courtols. 10 lute­
go L‘Hotel de Rambonillet. 12 lutego 
La Rochefoucault. 17 lutego La Cour 
de Louis XIV. 21 lutego Saint Simon. 
24 lutego Mme de Sevigue. 28 iutego 
La Rruyere. 1228

6 bm. o godz. 20-tej klasy proi. dr. Drexler 
Pasławskiej (śpiew solowy), S. Kasparek 
i W. Labunski (iortepian). Bilety w maga­
zynie nut ii. Polonieckiego. 1241

— Jaseleczka na dochód TSL. Dziś. o 
godz. poi uio 5-tej po poiudniu po raz osta­
tni „Jasełeczka ludowe'* z tańcami małych 
pastuszków urządzone staraniem Koła T.
3. L. im. Borelowskiego w saili 1. gimn. 
przy ul. Kubali. 1178

— Polsko-Amerykański Syndykat Kolo- 
nizacyjny we Lwowie ul. Romanowicza 1. 
zawiadamia, że obecnie nie jest jeszcze 
moment sposobny do wyjazdu do Peru na 
jakąkolwiek kolonizację. Tereny Syndykatu 
są na jego wniosek badane przez Komisję 
Rządową, która wyjechała 12 stycznia br. 
z Europy. Dopiero po ofiojalnem orzecze­
niu tej Komisji, które nastąpić może w cza 
sie do końca maja br. będzie mogła być 
kwestja kolonizacji aktualna. Syndykat nic 
prowadzi obecnie żadnej akcji propagando 
wej i wychodźczej- i263

— Osobiste, Wczoraj, 4 bm. odbyt
się w kościele parafialnym w Tarno­
brzegu ślub inż. arch. Wawrzyńca 
Dajczaka z p. Zofją Tychanow.czów- 
ną.

— Atelier artystyczno - fotograficz­
ne. Znany fotograf artysta lwowski p. 
Kazimierz Skórski przeniósł swój za­
kład na ul Kopernika l  22, gdzie go 
znacznie rozszerzył i zaopatrzył w 
najnowsze urządzenia. Przedstawione 
nam album prać wykonanych przez P- t 
Skórskiego zawiera rzeczywiście pra­
wdziwe arcydzieła sztuki fotograficz­
nej. Dotychczasowa praca p. Skór­
skiego rokuje nowemu zakładowi 
wielkie powodzenie, na które w zupeł 
ności zasługuje.

— Podajemy do wiadomości, że 
Szkoła Ecole Reforme, założona 1910 
roku przez ś. p. Fr. Konrada, po zmia­
nie dotychczasowego kierownictwa, 
będzie usilnie dążyła do przywrócenia 
przedwojennych tradycji szkoły przez 
pozyskiwanie wybitnych fachowych 
sńł nauczających oraz przez wysoki 
poziom nauki.

Prowadzimy nadal kursa języków: 
angielskiego, francuskiego, niemieckie­
go, włoskiego, rosyjskiego i hiszpań­
skiego metodą Berlitza.

Kursa korespondencji w obcych ję­
zykach. Kursa stenografii polskiej i 
niemieckiej oraz kursa pisania na 
maszynach i kursa handlowe.

Ecole Reforme, ul. Piłsudskiego 14 
(dawniej Pańska), 1200

— Dwa pożary. W dniu wczorajszym

Z O F J K  G L U Z I l l S I i l E J
przyjmuje 10-1  1 5 8, 120lk

ECOLE REFORME
Piłsudskiego (Paftska) 14.

— Aresztowanie komunistów. Wczo­
rajszej nocy funkcjonariusze Oddziału 
Politycznego P. P. przeprowadzili sze­
reg rewizyj w mieszkaniach lwowskich 
komunistów, poczem dokonali areszuo 
wania kilkunastu z nich. Staraliśmy się 
zasięgnąć bliższych informacyj w o- 
wym Oddziale, gdzie nam jednak od­
mówiono, powołując się na zakaz udzie 
lania wiadomości prasie, wydany przez 
naczelnika Wydziału bezpieczeństwa 
w województwie. Nie mogliśmy do­
trzeć i do tego Wydziału, gdyż telefon 
był stale zajęty w godzinach urzędo­
wania.

— Kipiącą wodą w twarz. Franciszek 
Burzawa, pomocnik monterski, zaięty 
przy ul. Sapiehy 1. 19, przyszedł w dniu, 
wczorajszym do mieszkania Marji Ba 
ryłkl przy ul. Tatarskiej 1. 4, gdzie po­
przednio wynajmował pokój. Gdy za­
bierał swe rzeczy, wybiegła z kuchni 
Baryłkowa i oblała mu twarz kipiącą 
wodą. Burzawie udzieliło pierwszej po­
mocy Pogotowie Ratunkowe, które 
pozostawiło go w opiece domowej.

Znowu trzy włamania mieszka­
niowe. Nieznani sprawcy dostali się 
wczorajszej nocy do mieszkania Izrae- 
’a Bystryckiego przy ul. Bema 1. 22, i 
skradli na jego szkodę biżuterię, przed­
stawiającą wartość 1460 zł. — Drugie 
włamanie notuje raport policyjny przy 
u. św. Pawła, I. 2, skąd złodzieje za­
brali na szkodę Marji Kuczyńskiej zna­
czną ilość bielizny. — Wreszcie z mie­
szkania Reginy Scherf przy ul Ujej­
skiego L 8., skradziono kilka szittuk gar. 
deroby.

Towarzystwo Przyjaciół Franci!
we Lwowie. Kursy Języka francuskie-

rozpoczyna Ecole Reform e met. Berli­
tza, wybitna siła dyplomowana zagranicą 

W p i s y  l O —1 i  5 - 6 .  I202pk

ECOLE REFORME
Piłsudskiego (Pańska) 14.

SHAMP00 * 
USUWA RADYKALN IE
PRZ/fTAŁEM JTOfOWANIU
TRZY NAJWIĘKSZE 
PLAGI WŁOSÓW*.
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NAJNOWSZE TYPY

.TATRA*
łu t nadeszły I232pk

Lwów, Batorego 34. Tel. 809.
'<•)

S p o r t
ZAWODY NARCIARSKIE JLECHJI*.

Dotkliwe zimno i nieodpowiedni 
śnieg wpłynęły ujemnie na poziom 
wyników.

Bieg 16 kra.: t) Szostak (Sok. — Za­
kopane) 1.15:07 sek., 2) Lankosz (K 
T. N.) 1.15:51 sek., 3) Karaś (SNTT.) 
1.15:55 sek., 4) Witkowski (Czarni) 
1.16:20 sek., 5) Gąsienica (Sokół)

« 0 a

Roman Loteczka nasz korespondent 
wyjechał w dniu wczorajszym na, 
Igrzyska Zimowe do St. Moritz.

Dziś ciąg dalszy zawodów narciarskich 
„Lecliji“ . — Skoki na Zniesieniu, początek
0 godz. 11.30. Walne zgromadzenie LTK.
1 M. o godz, 10 w lokalu własnym przy ul. 
Czarnieckiego.. Likwidacyjne zgromadzenie 
LZOPN. Okręgowej Ligi oraz nowotworzą 
cego się LZOPN-u. Zawody bokserskie 
Czarnych i Hasmcnęi o godz, 7 wieczorem 
w sali Sokoła przy ul. Zimorowlcza. Zawo 
dy hokejowe klubów B kl. na Odańśku o 
godz. 10 rano LTŁ.—Pogoń U, o godz. 2.30 
Ha,smonea—Pogoń II. W poniedziałek o g. 
3 LTŁ.—Hasmpnea U.

Baczność łyżwiarze! Okręgowy Związek 
Hockeyowy zawiadamia, iż ślizgawka znaj 
dująca się n,a „Gdańsku44 tak w dzień jak i 
w wieczór przy świetle, które, ob jenie 
Już zostało zawożone, otwartą jest dla pu-

Herbata k jło la
Tor saneczkowy na Kislelce został na 

nowo otwarty. Poprawiona obecnie jezdnia 
niesie wspaniale i spodziewamy się, iż dziś 
tor zaroji się dziesiątkami naszych uro­
czych saneczkarek i saneczkarzy. Wszel­
kie ostre hamulce zostały zakazane i sa­
neczki takie będą konfiskowane. Na torze 
obowiązuje regulamin. Bufet i garderoba do 
dyspozycji.

Nasi hokeiści w Davos. W czwartek pcl 
ska olimpijska reprezentacja hokejowa ro­
zegrała mecz ze słynną zawodową druży­
ną Davos Hockey Club, osiągając wynik 
niezwykle zaszczytny 1:1. Pierwsza część 
gry zakończyła się wynikiem bezbramko- 
wym, a w druglei części każda ze stron 
zdobyła po jednej bramce, przyczem dła 
Polski bramkę uzyskał Tupalski. Gra przez 
cały czas bardzo ciekawa, równa i niezwy 
kle ostra, przyczem wynik remisowy jest 
zasłużonym odzwierciedleniem przebhgu 

. meczu. Z drużyny polskiej wyróżnił się Że- 
1 browski.

Hokej w Toruniu. Wyniki meczów ho­
kejowych były następujące: Gimnazjalny 
KS. BTW. (Bydgoszcz) 10:1. Dubowski zdo 
by? 8 bramek. TKS,—repr. Torunia 5:1. 
Doskonała gra TKS-u.

1.16:25 sek., 6) Jakubowski (KTN.) 
1.20:27 sek.

Bieg 8 km. dla juniorów: 1) „Adam*4 
(Czarni) 39:46 sek., 2) Szczepanowski 
(KTN.) 41:28 sek* 3) „Rys“ (Czarni) 
44:22 sek.. 5) Rogalski (Pog.) 44:23 se­
kund

bticznośc! cafy dzSeń. Ceny wstępu: w 
dzień dla członków tow. sport. 30 gr. wraz 
z garderobą, przy świetle wlecz. 40 gr. 
wraz z garderobą, dla nieczłonków w dzień
50 gr. wraz z garderobą, wieczór 70 gr___
Zaznacza się, że treningi drużyn hookeyo- 
wych odbywać się mogą tylko między g.
1 a pół do 4 popoł. o czem zawiadamia się 
Interesowanych.

W dzisiejszych skokach narciarskich ua 
Zniesieniu biorą udział wszyscy zawodnicy 
z Zakopanego, oraz fenomenalny Jcoczek 
14-letnl Stanisław Marusarz. Podczas za­
wodów będzie przygrywać muzyka wojsko 
wa 40 p. p.

Zawody bokserskie. Dzisiejsze zaw nly 
bokserskie z udziałem najwybitniejszych za 
wodników sekcyj bokserskich 1. LKS. Czar 
ni i ZKS. Hasmonea, zapowiadają się bar­
dzo interesująco i będą rewią najlepszych 
zawodników przed zbliżającymi się mlstrzo 
stwami okręgu

NOWOŚĆ SEZONU.
Schaleco-.tandard-Keutro

6-cio lampowy 
zbudowany wedle reguł amerykańskich
najbardziej łatwa obsługa

selektywny t9 8
ze wszystkich 

najnowsza zdobycz w radiotechnice

LEON NPPEL i Ska
Lw ów , Legjonów  i .

B y  zadowolił i  p rzyw iązać gości 
Trzeba o w yb ór dbać, bo ło  n a j-
__ r prościej,
W  tym  te* kierunku , wciąk dokladi

[starai
Z o fia  T e liczk o w a ,

pokó j do śniadań.. 574

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nffe odpowiada)

R o e n t g e n o lo g
Dr. LUDWIKA LAMDES -LEINEROWfi
powróciła 1 ordynuje w zakresie dyagnostvki 
i terapii powierzchownej i głębokiej od 9  - 1 
1 od 3 6 we Lwowie, ul. s-go Maja 7, 
 ________ Teł. 18- »5. JÓ5 9

i
1.NASIONA,
I  WARZYWNE, KW IATOW E |  
|  i GOSPODARSKIE I
I  z pierwszorzędnych plantacji kra . |  
j. Iowy cii 1 zagramcznycn, o na|- 1  
I  wyższej slla kiełkowania — polaca 8

■ Edmund RIEDL
J  SKŁAD NASION |  
|  Lw ów , ul. Rutow skiego 3. I

I Cenniki szczegółowe wysyłam na •  
i m m i i u  n6UU |

Ostrzeżenie.
ważne dla P. T. Kupców, przemysłow­
ców i instytucji Handlowo-Przemysło* 

wych.
Polskie Tow. Księgarni Kolej .Ruch" 

S. A  Oddział we Lwowie komunikuje, iż 
nikomu nie udzieliło prawa druku Urzędo­
wego Rozkładu Jazdv, jak również nie upo­
ważniło żadnej instytucji do zbierania ogło* 
szeń do tego Rozkładu Jazdy. U69n

Prawo akwizycji ogłoszeń posiadają 
wyłącznie stali pracownicy to w . „Ruca"



SŁOWO POLSKIE*4 Nr. 36 z dnia 6 lutego 1928. 9

ś w i e c i e  m o d y .
Bal kosQumowy dla dzieci.

Wiele narad, wiele niepokoju, a nie­
skończenie wiele radości powoduje 
wybór kostiumów karnawałowych na 
balik dziecinny. Na długo przed termi­
nem zabawy, dzieci o "em myślą i roz­
prawiają, wciągając także do rady nie 
tylko rodziców, ale wszystkich „star­
szych**, z którymi się stykają.

Dzisiejszy sposób wychowania nłe 
tylko pozwala, ale nawet wymaga, by 
pomysł i inicjatywa wyszły od dziecka, 
ale wykonanie musi pozostać w lękach 
starszych osób. Chcąc im to ułatwić, po 
dajemy dziś kilka typów, które natu-

Pęk kulek ozdabia samiczek; naszy- 
wamy je także na małym 2arękawecz 
ku ze srebrnej lamy lub srebrzystego 
jedwabiu. Można także dać dziecku 
srebrną torebkę pełną kulek śniego­
wych, by zaczęło regularną bitwę. Na 
główce srebrna gwiazda i wianuszek 
z kulek, z pod którego widać jasne loki 

Bardzo szykowny i stylowy jest ko­
stium „Demonika44. Może być tak dla 
chłopców jak dla dziewczynek. Cały 
jest z ściśle przylegającej, czarnej ma­
terii trykottwej; zapina się na lamie 
niu. W stanie jest przewiązany sze

przydłużamy miejscami zaoomocą klo- 
szyków lub drapowanych brytów, su­
knie sylowe mają spódnice wycinane 
w łukowate łub spiczaste zęby, inne 
znów wieczorowe suknie mają bryt 
przedni znacznie krótszy od tylnego. 
Wszystkie te trzy sposoby urozmaice­
nia jednostajnego dotąd okręgu mamy 
na załączonych trzech szkicach, zazna­
czyć należy, iż fantazje te sa korzysme 
tylko dla osób posiadających bardzo 
ładne nogi!

ŹURNALE -KROJE
W Z O R Y M A N E R I N  Y

r. mm Czarneck ego 3.

ralnie można, wedle upodobań swoich 
i dziecka, uzupełniać i zmieniać.

Kostjumik taki nie powinien dużo ko­
sztować, trzeba więc przede wszy st- 
keim wybierać wzór, który dałby się 
odtworzyć z resztek a które w każdym 
domu się znajdą. Dobrze jest dziew­
czynki wezwać do pomocy, zrobi Im to 
wielką przyjtmność, jeżeli będą mo- 
2-y 'dopomóc w uszyciu kostiumu dla 
siebie i braciszka lub jakiego małego 
przyjaciela, z którym mogą stworzyć 
jakąś stylową parkę, a zawsze stano­
wić dla nich będzie pewną wprawę w 
szyciu.

Dość ważny czynnik stanowi przybia 
nie głow y, bo przez nie osiągnąć mo­
żna największy efekt. Obuwie nie jest 
tak ważnem, gdyż zwykły pantofelek 
jtst odpowiednim dla każdego kostiumu 
i wymaga conajwyżej przybrania 
wstążkami, kwiatami lub agrafkami 

Dobrze znanerni, ale zawsze lubiane- 
mi i efektownemi kosjumann są stroje 
z bajek: „Rusałka**, „Krasnoludek*4,

■ewentualnie „Marysia sierotka*4 i kilka 
Kras ioludków jako grupa, „Marynarz**
.1 alka Bebe**, „Królowa kwiatów44 „Pa 

sterka i kominiarczyk*4 dla rodzeństwa 
, Pokojówka44, „Czerwony kap u*ek i 
w:ik“ , nawet „Babcia4* jako postać gró 
teskowa, wreszcie „Piroci i Pierotki*4 
w najrozmaitszych kolorach.

Załączona rycina przedstawia kilka 
Zi pełnie nowych pomysłów, którym się 
bl żej przypatrzymy.

Na p erwszem miejscu na lewo, ma­
my „kulę ze śniegu** kostjumik bardzo 
korzystny dla dziewczynek małych a 
zgrabnych. Sama sukienka zrobiona 
ies: z białego tiulu przysypana błyśz- 
wzącemi kryształkami którema tworzy­
my sztuczny śnieg i lód, na drzewku, 

l arakteryzują strój ten kulki śniego- 
które dostaniemy w każdym skle­

ić w którym sprzedają żarciki i figiei- 
karnawałows. Kulki te należy także 

•osypać tom btossc>zH£vni woszkiem.

roką, ognisto czerwoną szarfa o długich 
końcach. Z czerwonych piórek kogu­
cich jest krezka otaczająca szyjkę i o- 
paski na kostki u nóg i rąk Na czerwo" 
nej czapeczce w kształcie mycki, aaszy 
wamy dwa czarne różki * zakładamy 
długie czerwone piórko kogucie.

Dalej mamy kostium baietniczki dla 
dobrze tańczącej dziewczynki. StanK 
czek i z trzech kondygnacyj złożona, 
bardzo króika spódniczka, są z tiulu, 
lub tafty. Wycięcie ozdabia wianuszek 
z drobnych polnych różyczek. Takie 
same wianuszki służą jako bransoletki. 
Na włoskach dziecko ma wianuszek z 
polnych różyczek, ale nieco większych. 
Wiele radości i śmiechu sprawi „Murzy 
nek*4, samo szminkowanie buzi na czar­
no będzie przyjemnością1 nielada. Mo­
żna także wprowadzić całą grupę mu 
rzynków, Długie i bardzo szerokie u do 
łu na gumkę ściągane spodnie są z pa­
sów pomarańczowych i ciemno lila. W 
tych samych kolorach jest szeroki pas 
i turban przybrany „główka44 ze stru 
slch piórek i błyszczącą agrafą. Bluza 
jest zrobiona z resztki jedwabiu w dro­
bne kwiatki. Można dobrać fantazyjne 
i*aatofelki ale i zwyczajne trzewiki wy­
starczą, gdy się je przybierze agraf 
kami

Nierówny okrąg spódnicy stanowi no 
wość, którą z początku przyjęto niechę

Ładny kwiat sztuczny jest bardzo 
ważnym dodatkiem do stromej toalety, 
którą nie tylko przybiera i uzupełnia, 
ale której może nadać całkiem inny 
charakter. Na tem polu panuje ogro­

mna rozmaitość, kwiaty bywają z je. 
dwa bili, aksamitu, gazy, tiulu, jedno­
barwne i różnokolorowe, malowane i 
haftowane.

Szkic nasz przedstawia suknie z czai 
cego „Velours Chiffon44 przybraną ró­
żą czarną aksamitną, której brzegi zo­
stały naszyte drobnemi kryształkami 
,^trass*u4*. Zamiast łodyg widujemy dłu 
gie zwieszające się pręciki ze „stras- 
s4ów44, bardzo estetyczne i efektowne.

Radjofon.
Niedziela, 5 lutego.

Warszawa (1111) godz. 12.10: Transmi­
sja koncertu z Filharmonii warszawskiej. 
Orkiestra Filharmonii i Chór mieszany 
„Lutni" pod dyr. P. Maszyńsklego. Godz. 
15.15: Transmisja koncertu z Filharm-nji 
warszawskiej. Godz. 19.10: Odczyt: .Ży­
cie ludzi przedhistorycznych", wygł. prof. 
L. Sawicki Godz. 19.35: Odczyt p. Z. Za- 
niewickiego „W  zielonem piekle puszczy**. 
Godz. 20.25: Odczyt „Życie obyczajowe I 
towarzyskie w Księstwie Warszawskiem", 
w ygi prof. J. Iwaszkiewicz. Godz. 22.30: 
Transmisja muzyki tanecznej.

tnie. jako zbyt oryginalną alc ^utóra
Jut wkrótce zupełnie sie zaakiinutyzo- lsw  goaŁ 2(UU: Koncert wle.
wała Suknio nonołudmowe wizytowe I czarny; Dwuaastka „Echa4* ixvt dyr. B.

Przy zaparciu stolca, Wzdędu brzu­
cha, nadkwaśnośd soku żołądkowego, bó­
lach głowy, pobudzeniu, uczuciu strachu, 
ogólnem ziem samopoczuciu, zmęczeniu, na 
turalna woda gorzka Franciszka Józefa 
daje bezbolesne lekkie wypróżnienie. Naj­
poważniejsi lekarze ostatniego stulecia sto­
sują wodę Franciszka Józefa u mężczyzn, 
kobiet i dzieci z nadzwyczajnym skut­
kiem. 203

Poznań (344) godz. 10.15: Transmisja na­
bożeństwa z katedry poznańskiej. Godz. 
17.40: Koncert. Pieśni i ar je w wjdconanlu 
A. Karpackiego, art. opery poznańskiej. 
Godz 18.05: Audycja dla dzieci. Godz. 
13.45: Rzeczy ciekawe, wygi. p. B. Busia- 
kiewicz. Godz. 20.30: Koncert w leczony: 
Konatkowska (fort.), Schulc (skrzypce). 
Butkiewicz (wiolonczela).

Kraków (566) godz. 20,30: Koncert wie-

W IN A  KIEULA
Wallek-Walewskiego i Olga Didur (śpiew). 
C )dz. 22.30; Transmisja muzyki tanecznej.

Katowice (422) godz. 19.35: Odczyt:
„Moje wspomnienia z -Jugosławii", wygi 
Dr. A. Przybyłowicz. Godz. 2u: „Bery i 
Bojki ślęskie4*, wygi prof. S i Ligoń.

Wilno (435) godz. 9.30: Transmisja mu­
zyki organowej z katedry wileńskiej. — 
Godz. 10.15: Transmisja nabożeństwa z ka­
tedry. Godz. 18.10: „O naszych samodzia­
łach ludowych14, wygł. Helena Schrurnó- 
wna. Godz. 19.35: „Rozwój fizyczny dziec­
ka'4, wygł. dr. Wacław Jasiński.

Praga (860) godz. 10: Akademja ku czci 
Komeńskiego. Uodz. 16.30: Koncert' pop > 
łudniowy. Godz. 20: Transmisja koncertu 
z Pilzna.

Wiedeń (530,520) godz. 11: Koncert or­
kiestry symfonicznej. Godz. 19.15: Koncert 
wieezorny.

Kowno (150) godz. 18.30: Pieśni „taroli- 
tewskie. Godz. 19.30: Transmisja z teatru 
miejskiego: Malewy: Żydówka.

Mediolan (315) godz. 21: „Fedora" ope­
ra (jiordano‘a.

Beriin (433) godz. 11-30: Koncert: Pieśni 
rozmaitych narodów.

Kolenia (233) godz. 19.30: Opera „Adrj-tn 
na“.

Monachium (535) godz. 20: Opera „Mar­
ta44 Floto v a.

a  s i i c y L A

1 giełdy.
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Warszawa. 4 lutego. (Tel. wł.) 
Mocniejsza dewiza na Londyn. Popyt 
na dewizy większy. Zapotrzebowanie 
pokrył Bank Polski, z małym udzia* 
łern banków prywatnych. Dolar go­
tówkowy w obrotach poza giełdo­
wych 8.88 i 1/4 bez obrotu

Za rubla złotego płacono 4.67 i 3/4 
bez oddawcy.

Akcjami obroty małe, tendencja czę 
ściowo mocniejsza.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa. 4 lutego. (Tel. wł.)

C. łlartwig 39, Dr. May 107.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
Warszawa. 4 lutego. (Tel. wł.)

Londyn 4.87 1/8, Paryż 3.92 3/4, Bruk-
sela 13.92 i pół, Rzym 5.29, Madryt 
17.03, Berno 19.24.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICĄ.

Warszawa. 4 lutego. (Tel. wł.)
Londyn 43.37, Beriin 46.70—47.10, Bei 
lin (wypłaty na Warszawę) 4b.90— 
47.10, Gdańsk 57.57-57.71, Gdańsk 
(wypłaty raa Warszawę 57.53—57.68, 
Wiedeń (czeki). 79.51—79.79, Zurych 
58.20, Praga 378.70.

140.000 dolarów
8.000 dolarów
3.000 dolarów 
1.003 dolarów

i inne premje m ożna w yjrafi
kupując doiarówkę

w Ajencji Ziemskiego 
Banku Hipotecznego
Lw ów , Jagielioftska 8.

Ciągnienie już 1 marca 1928. — 
Zlecenia z prowincji załatwia się 

odwrotną pocztą. i 3t
MWwummujwmimE l yffgBBggĘg

i opiera/ p r z a n y s t  rousam y  
<& dasz prac*; bezrobotnym*
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z województw hyowsklcgo, .stanisławow­
skiego. tarnopolskiego i wołyńskiego spo­
rządzona przez Bibliotekę Uniwersytecką 
we Lwowie na podstawie wpływów za

czas od 28 stycznia do 3 lutego 192S.
Almanach lwowski „Ateneum4* pod red. 

Marty KubiszynówneJ. Wyd.' L. J. Klapp. 
Rocz. 1. Lwów 1928. Wyd. „Atene.im44 
(Druk. A. Gojawlczyńskiego). 80, str. 197. 
n! 9.

Dekobra Matirice: Plac Pigalle o półno­
cy... Przekład Heleny Helerówny. Lwów. 
[1928]. Wyd. „Globus44 (Druk. Goldmana), 
80 str. 140.

Fryzo Stanisław: Elektrotechnika ogólna. 
T. 8: Prądy stałe. Cz. I: Teorja prądów 
stałych. Lwów 1927. Nakł. „Komisji Wyda 
wniczej“ Tow. Bratniej Pomocy Stud. Po­
litechniki Lwowskiej. Druk. Piller-Neu- 
nanna. 80, str. 336. II. [litografia].

Jaworski Lesław': Gimnazjom VI. Im,
Stanisława Staszica we Lwowie 1902-1927. 
Dzieje i ludzie. Lwów 1927. (Druk. Zakł. 
Graf. „Książnica-Atlas44) 80, str. 173.

Karta indywidualności dziecka (Zesta­
wił W. Sierakowski, Tarnobrzeg) [1928] 40, 
str. 8.

Knapów ska Wisława: Rozwój dydaktyki 
historji u nas l zagranicą. Szkic bibljografi- 
czny. Lwów 1928. Druk. „Książnica-Atlas44 
80, str. 24. (Przedruk z „Muzeum44. Nr. 4, 
1927)..

Kozicka-Dimin A4arja: Przeorane szlaki, i
I. Rok. 1917. Opowieść historyczna. Lwów 
[i i. | 1928. W yd. Zakł. Nar. im. Ossoliń­
skich. 80, str. 4 nl. 326, nl. 1.

Lud, Organ Polskiego Towarzystwa Et­
nologicznego, wydawany przez Polskie To 
warzystwo Ludoznawcze we Lwowie. Re­
daktor Adam Fischer. Ser ja II.' Tom. V, 
Rok 1926 Og. zb. T. 25. Lwów [i Ll [1927] 
(Druk. „Placówki Lubelskiej44). 80, str. 4 
nl. 144. XVIII, nl. 1.

Maluch A: Najnowsze pieśni o tragicznej 
śmierci l pogrzebie śp. Polińskiego człowde- 
ka-muchy. Lwów 1928. Nakł. autora. Druk.
J. Bednarskiego. 80, str. 8.

Pawllcowa Alicja: Problem współdziała­
nia języków nowożytnych z przedmiotami 
ojczystemi w ramach szkoły średniej. 
[Lwów 1928. Druk. „Książnlca-Atlas’4]. Od­
bitka z „Muzeum44 R. 1927-Nr. 4. 80, str. 
255-262.

Pilch Stanisław: Mairjan Goijas: Wstę­
pna nauka jęz. greckiego. Podręcznik dla IV 
1 V. ki. gimnazjów klasycznych- Lwów 
1926 [Recenzja]. (Lwów 1928. Druk. „Ksią­
żnicy-Atlas44). Odbitka z „Muzeum44 R. 1927 
Nr. 4, 80, str. 295-301.

Porębski Eugenjusz: Stal. Hartowanie,
cementacja, wyrób narzędzi, zastosowanie 
w budowie samochodów. 3. wyd. (Lwów 
1928. H. Altenberg). 80, str. S nl. 125 nl. 2.

• Praktyka lekarska pod red. Dr. K. Krzy- 
i żanowskiego. R. 2. 1928. Lwów [t i.] 1928. 

Nakł. Spółki Wyd. Lekarskiej 80, str. 16. 
(Miesięczny dodatek bezpłatny do „Gaze­
ty Lekarskiej44)

Przepisy ogólne konkursów hippicznych 
Lwów [1928. Druk. Piller-Neumama]. 80, 
str. 5.

Rybka Eugeniusz: Ćwiczenia z globusem 
ziemskim w szkole średniej. Lwów fi Ll 
1928. Wyd. Zakł. Nar. Im. Ossolińskich. 80, 
str. 35, nl. 1. (Wydawnictwa Pracowni Ge­
ograficznej Ministerstwa W. R. i O. P. dla 
nauczycieli szkół średnich).

Rylski-Ścibor Eustachy: Moje życie
(Lwów) [192S] (Druk. „Książnica-Atias"4) 
80. str. 3S.

Skibnłewski Mariusz ks.r Kilka uwag o 
dydaktyce geografii. [Lwów 1928. Drnk. 
„Książnica-Atlas44]. Odbitka z „Muzeum44 .R.
1927. Nr. 4. 80, str. 266-274.

Skowron St.: Z wycieczki planktonowej 
[Lwów 1928. Druk. „Książnica-Atlas44]. 80, 
str. 15. (Odbitka z „Przyrody i Techniki44 
R. 1928 zcs. 1).

Strońska Mar ja: Czasy Saskie. Lwów 
[i i.] L92& Wyd. Zakł. Nar. im. Osolińsklch. 
80, str. VII. 66, nl. 2 (Nasza Biblioteka 
Nr. 22).

Szymkiewicz D.: Zachmurzenie jako
czynnik klimatyczny. Lwów 1928. Zakł. 
Graf. „Książnica-Atlas44 80, str. 7. (Odbitka 
z „Przyrody i Techniki4* R. 1928. zesz. 1).

Załuski Zbigniew: Jułjusz Słowacki: Be­
niowski [Komentarz] Lwów 1928. Spółka 
Wyd. „Vita44 (Druk. Bednarskiego) 80. str. ! 
61, nl. 1. I

Czajkowskyj Andrłj: Petro Konasże- I 
wycz-Saliajdaczmyj. Isto-rycznyj narys. Ko- j 
łomyja 1927. Nakł. „Oka“ (Druk. M. Boj-

czuka) 80, str, 48) .JRjast*’ Błbjjoteka dlja 
wsich. Wyp. 1).

Hołuweć Mykoła: Za uforaińśkyj Lwiw 
[Epizody borot‘by XIII-XVUL w.] Lwiw
1927 (Druk. A. Goldamana) 80, str. 90 (Bi­
blioteka Nowoho Czasu o. 19).

Nykołyszyn Dmytro: Samson. Kołomyja 
1928. Wyd, Spiłky: „Drużnist“ (Druk. W. 
Brawnęra) 80. str. XV. 120 nl. L 

Puszkar K.: Za zcmlj|i t wolju. Za prawa 
wsich pracjujuczych. Prystupne pojasnennjs 
prohramy i taktyky Ukraińśkoji Socijalisty 
czno-Radykalnoji Partiji [U. S. R. P.] Lwiw
1928 Wyd. „Hromada4* (Druk. A. Goldma­
na). 80. str. 36. (Dodatek do „Hromadskoho 
Hołosu*4).

De la Motte Fouque Friedrich: Undłnc 
oprać. Juljusz Ippoldt Lwów-Warszawa
1928. „Książnica-Atlas*4. 80, str. 130. (Bi­
blioteczka niemiecka. Zeszyt 21).

Goethe Johann Wolfgang: Faust.. !. Tcil 
[Kommentar]. Lwów 1928. Spółka Wyd. 
.,Vito“ (Druk. Bednarskiego). 80, str. 63. 
(Deutsche Kommentarbibliothek Ser. V, 
Nr. 9).

Biografia btp. rabinów Iry I Szlamy ze 
Strzeiisk. Przemyśl 1927. Wyd. S. Freund 
80, str. 24 nl. 8. [druk żydowski].

Kto ehee wio zapewnioną egzy­
stencję na dzień jutrzejszy, nieeh 
kupuje tytko wyroby krajowego 

przemysłu.
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KON JA K I

W H IS K Y
R U M Y

ARAKI
Z A K - Ł A U Y  P R Z E M Y S Ł O W E  W I N K E L H A U S E N ,  T O W .  A K C .  S T A R O G A R D  -  P O M O R Z E  . Z A t .  -«8 4 o .

RUPNO | S P R Z tlM Ż . 
Ml gros?v 7.9 wyraz

KfiP8 RACl£ z a g a r k ó w , precyzyjnie wykonuje d ą ­
b ro w s k i -  H o*tw arz*w ski, lw ó w . Akadem icka ż 
(h ote l Geor e‘a .  1164

DO SPkZE^AN Ia kamienica dwupiętrowa w 1. dziel­
nicy 9.0u0 doL inne w Vl dzielnicy od 6 d o  ) 0 0 ’
doi tamże parcele budowlane. W iadom ość Biuro
Res, Akademie a 4. iJośr dnicy wykluczeni 226

POSEZONOWA sprzt-uaz Kapeluszy filcowych po ce- 
nac.. ba raz o  zniżonych, Helena .uilller, NabieiaKa 45.

 222
nowe, tanio

» 82
R A D ju  czterolanipow c „V r V r 5v o x . 

Sprzedam. !\t>ies/.a. rykstuski n>.
KAAilk iCA dwupiętrowa, badem ch, Komiort, dochód 

JO z i. cena dolaruw. -  Dwupiętrowa, ok o
lica rieKars.uej, Korn.ort, dochód 9no z ł ,  cena 
• b.i/00 dolarów’ Jednopiętrowa,' B em a, dochód 55j  zł. 
cena S.huO dólarów , - Dwie K am ienice awupiętro- 
we, kom iort, o^oiica  W ojewództwa, S piehy, wolne 
mieszkania czteropokujow e po <2.5lo  dolarow  —  
Willa piętrowa, osrn o okojow a, kon.tort, ogc6 <i, 
w oln a , cena ił 5 0 d larów, Kó2ne kamienice, wilie, 
parcele sprzeda Cuitraina A encja, uopernika >4.

________________________________ 1251 _
„Z A . HĘTA" ul uegjónow  7 O brazy malarzy polskie 

w  w ittik im  wyborze ta n io  i na sp ła ty . Oka. yjnie 
2 her^.y i.cnuW c Matwj&i.- :2 o

MfctłLL na.rozm aitsze sonduie wykonane poteca Miej­
ska wystawa Lwów, plac halicki 10. w podwórzu.

) 062

Z.iJĄUL, lisy, Kuny, tenorze kupuje, przyjmuje do 
wyprawy, . racownia luter r\arola Schtirera, sena­
torska i . 969

&WUTN6 c , asKi biourowe od 1 . zt., 
zł. »a.ałgorzaia Batorego 34, )ł o.

gum owe od 25 
948

PIAfelMA nowe od 2 .-0  złotych , uw arancja fabrycz- 
na. p ogod n e  ra^y. Nowacki iMłsudsk ego 17. lo /l

POONoN znakom ,ie świece m otorow e o  i elektrodach 
a o zł p o ie c a . W ito ld  T randa , Lwów, Podiewskie 
g o  2 ____________ ftóz

PORf^H iAN l .p  pianino ku^ię zaraz, uotow /.a . No* 
WtiCki, ■ iisudckiego l i ._________ ________________ 10 0

BiZUi£,i<jt;, wyroby ze z ło u  i sreura, najkorzyst- 
meisze zródto zakupu -  jan ^eitenreich, lw ó w  
plac itiarjacki nu9

DBKA2.Y ote/ne oraz oruki artystyczne treści religij­
nej we wieikim wyborze poleca  „Liturgja- Lwów, 
r.opem ika 9 teleion -<7 55___________  ________678

P U k U t i iH f ,  okarpeiki, Rękawiczki, t\o<merze, Kra* 
waty, iiyKotarze ozeU i, • odwiązki bieliznę poleca 
ta m o  eabryai tywczafc, MłińSMCgo i, przy do 
stawie dla s /s o t  z .ac/.ny opust _______ li

NA K A K N a ^ aŁ  poleca urma vv itteis, Kutowskiego 7. 
ostatm ó n ow o .c i w jeuwabjach tranouskich. i,ługu* 
termu/owy Rredyt przy ctnacu ścisłe goiown.uwych.

■ ».ma
KwIATY plęsne karnawałowe, Pełczyńska 1, U. p.

1149

Na sposób amerykański!
O to m a n y , Kanapy, m aterace, 
kap y , n a rzu ty , koce, szaiy, k re -  
dense łó żK a , psyche, tryn  n tk i, 
lustra  i t. p. sp rzeu a je  k a ż d e -  

iU  b tz  poręczyc ie la  tan ze  na  
s>rowuiC|i ioó6

„FAMŁTA" Fabryka meWI
Lwów, K as.cktcti U  nmtygodn.

Czas to picn ądz!

W 15-stu MiNU (ACH 
h0W£ UBRANIE.

P ra so w a ln ia  a m eryK a& iK a  
MO u c z q d n o ś ć 44*

| Lwów, Akademicka i%
1  P r z y jd ź! Zobacz i Przekonał s i t !
3f . . .  I ! 3tin

l BEZPŁATNIE

K U P O  N Nr. 418.
Niżej podpisany życzy sobie otrzymać bezpłatnie Dzieła 

Wiktora Hugo.
Imię i nazwisko  ------ - — ,— ............. ........ .... ............

D Z I E Ł A

WIST0BA MISO
W SETNĄ ROCZNICĘ
R O M A N T Y Z M U

W  bieżącym roku przypada setna rocznica romantyzmu, którą Francja przedewszystkiem 
święcić będzie uroczyście. Jednym z najświetniejszych przedstawicieli romantyzmu jest 

Wiktor Hugo, łączący w dziełach swoich głębokie człowieczeństwo i miłość bliźniego 
z mistrzostwem form, plastyką w przedstawianiu bohaterów targanych potężnemi namię­
tnościami, zajmującą i porywającą treścią.

Od Wiktora Hugo, który nie jest w Polsce tak znany jak na to zasługuje, rozpoczyna 
działalność swoją „Bibljoteka Arcydzieł Literatury".

Dzieła Wiktora Hugo ukażą się bez skrótów, w najlepszych przekładach, pod redakcją 
J a r o s la w ą  I w a s z k ie w ic z a  z przedmową J u lju s z a  M m len-iD tandroft*  
s k l e c a ,  w pięknej szacie graficznej.

Chcąc spopularyzować nasze wydawnictwo postanowiliśmy rozdać większą ilość egzem­
plarzy pełnego wydania dzieł powieściowych Wiktora Hugo bezpłatnie.

Każdy z czytelników niniejszego pisma, który w przeciągu dziesięciu dni nadeśle pod 
adresem „SSibljoteki i r e y d z i e t  (Warszawa, Boduena 1,) niżej za­
łączony kupon, otrzyma bezpłatnie pełne wydanie dzieł Wiktora Hugo. Wysyłkę uskute­
cznia się w kolejności zgłoszeń; jedynie jako zwrot kosztów opakowania i ogłoszenia 
pobieramy 60 groszy od tomu.

Całość, która obejmie 24 tomy (około 4500 stron), składać się będzie z następują­
cych powieści:

f,\ędzn »cy,,> „ K a te d r a  N ajśw iętszej M arji P an n y w  Paryża'*,
„ f r a c o w n ic y  m erza41, „ Ś m ie ją c y  się c z ło w ie k 44, „CAitąa isc* 

la n d z k i44, „ Ito k  ię ^ 3 44f „tlstatn i dzień sk a za n e g o 44 i t. d. 1295

Zamówienia są ważne tylko dla kuponów, 
otrzymanych w ciągu U  dni

BIBLIOTEKA
ARCYDZIEŁ LITERATURY

W arszaw a, Boduena I,

Miejscowość (Poczta) 
Ulica i Nr. domu

Pieniędzy nie załączać 1



„SŁOWO POLSKIK“ Nr. 36 z dnia 6 lutego 1928. ł l

Htk RARY! ZA GOT6WKB !O T O M A N Y
Materace włósienne & trawy morskiej i sprę­
żynowe- Łóżka skrzynkowe i połowę 
różnego systemu. -  Garnitury salonowe 
oraz meble wszelkiego rodzaiu poleca po 

cenach znacznie zniżanych 932

meali S T E I L  I S K A
Lwów. Kazimierzowska 2P. Teleł. 33-59,

I

„URSUS” S. A.
W  W A R S Z A W I E .
Rok zał. 1894. Rok. zał. 1894. 
I. SILM& SPALINOWE na ropę. na­

ftę, olej gazowy i gaz ziemny 
a) dwusuwne, pionowe: 4, 8, 12 i 

16 KM b) cziercsuwne, poziome od 
2̂  do 6w KM. c) systemu Diesel. pio- 
nowe od 4u do 60 KM.
Specjalne typy dla przemysłu na­

ftowego z  mużhwością ta wej zmia­
ny popędu paliwem płynnem na po­
pęd gazem ziemnym.

Przeszło 6ou0 silników różnego typu 
w praćy.

Daleko idąca gwarancja dobroci bu­
dowy. prawidłowości ruchu oraz 
ekonomiczności działania silników. 

Dogodne wa t mi kredytowe, 
li. ARMATURA dla p a ry .  gazu i wody 
SIL OuLłWY w>sokojakościowe żeli­

wne i metali pćłszlacnetn\ch.
PiłZEBSTAtMCI LSTWO 

na w o . Lwowskie. Si rclsławo- 
wskie i Tarnopolskie inżynierowie

L - w ó w ,  u l ,  ^ a b i e l a l i a  2 0 .
T eł. 4 7 - 9, i-ó4

WOLNE POSADY.
8 groszy za wyraz. i

MAGAZYNIER do dużego składu opału , kaiolik w 
średnim wieku, posiadający odpowiednią praktykę, 
poirzebhy zaraz. Wymagane pierwszorzędne refe­
rencie i Tcaucja tub poręczenie., Szczegółow e oferty 
w AominisL pod .W ęgiel . I17t>

NAUCZYĆlfcL-korepetytor potrzebny zaraz na wyjazd 
rta wieś dla przygotowania ekstetnisty do matury 
gimnazjalnej humanistycznej, termin jesienny G lo ­
nie matematyKŁ, niem ieckie. Łaskawe zgłoszenia: 
jó ze f Czaykowski, Hańkowce poczta W ołczkow cc 
powiat Śmatyn. 1221

POSADY POS^UK i w ANE. 
4 «rosze za wyraz.

ii_

I

KUCHARZ, Si|„ pierwszorzędna, obejm ie posadę po 
aawalersku. Zgłoszenia ul. św Marna ti. M Dusan.

1154

OSOBA Inteligentna z dobrerni poleceniam i, znaiąca 
gospodarstw o w u jsk ie , obejm ie zarząd dom u. naj 
chętniej na probostw ie. Łaskawe zgb 52enia podać 
i nadsyłać Niźankowlce poste-restante .G o sp o d y ­
nią* •    1261

INTELIGENTNA gospodyn i kucharka z praktyką i do* 
bremi poleceniam i poszuku.se posady d o  spok ojne­
g o  dom u na wyjazd najchętniej o  1 osoby . Zgłosze­
nia listowne, Sem enow s»a, Konopnickiej 10. 1231

m i e s z k a n i a  s k l e p y  l o k a l e .
8  g r o s z y  za  w y r a z .

POSZUKUJĘ pokoju  um eblowanego z osobnem  wej­
ściem . Zgłoszenia  d o  administracji pod ..Urzędnicz-

_  ka poważne; instytucji . ______________  9i9
POKÓJ umeblowany d o  wynajęcia, Nowy Świat 3, 

parter lewy _____________  i(!A4
POKOJ frontowy z utrzymaniem luu bez dla dwóch 

Panów lub Han zaraz lub od 15 lutego m ogą byc 
stu d en tk i, parter drzwi i. Zyblikiewicza O . i2>,

POKÓJ um eblowany, fróntow y, duży jasny do wyna­
jęcia. W incentego Pola 3 U p /o. ;224

ZAMIENIĘ mieszkanie z 2 pohoi i kuchni z przedpo­
kojem  z pełnem kom fortem  w ok olicy  ul. Jagielloń­
skiej na mieszkanie o  podobnym  suładzie w ok o li­
cy  u w ęrca  głów nego. Pierwszeństwo mają małżeń 
Stwa katolickie bezdzietne. Zgłoszenia  listowne. 
Kancelarja aaw. Dra Lublinera Czarnieckiego «.

_____________________ je 23
PÓKOJ frontow y dwu okienny, lepiej um eblowany 

osobn y w chód, Pełczyńska 7, m. 4. '22j

NAUKA i W YU łiuw A N łE . 
8 groszy za wyraz. I

ANGIELSKIEGO języka kursa rozpoczyna m etod. 
Beriitza Fachowa siła .nauczająca, fccole Reform ę 
Piłsudskiego 14. luańskaj w pisy 0 -1  i ł  r. ■ Jń.-,

MATfcMATiKI k u rsa  przygotow cze do matury g:m - 
nazjaintj rozpoczną  się M lutego* wybitna siła-m a- 
jaca poza souą kilna tego rodzaju kuisuw l COLL 
kLFuKm E Piłsudskiego 14 ^Hańska; im form azje 
6—3.  2o5

GUWERNER, ukończony Uniwersytet, rutynowany 
nauczyciel, poszukuje lekcji na wsi, we dworze, lub 
pouobaej z zakresu gim nazjum. Łaskawe zgiosze- 
nia do Admin słow a  r-ol. poa „i\orepelvtor“ iJ7*

ZUUBiUfMO 1 ZrtALLŁłUNO.
8 groszy za wyraz

FRZYJMIg bezpłatną praktykę gospodareżą w dom ach 
obywatelskich Wtrgmja Heller, referencje -  świade­
ctwa. l w ó w , Kurkowa 38 w podwórzu. 1138

KOWAL egzam inowany ebeznany średnią, z repera­
cją maszyn roin czyth , kawaler poszukuje pósody 
od zaraz obojętnie gdzie w jakiej m iejscow ości. 
Zgłoszenia pod isowal, Suchow ola k o ło  Lwowa L. 90 

_______________________ 1172

BUCHALI ER bilansis.a, o.ugoletm a praktyka w bu­
chalterii rolniczej, handlowej i przem ysłow ej, obzna- 
tom iony doaładnie z sprawami poaatkowem i i wekslo 
wemi przyjmie odpowiednią posadę. — Uferty pod 
„noważne :e iercncje“ d o  Biura ogłoszeń  „ P d ł t ę j j " ,  
z.vbh lewicza .  I >2

LbH ikA Kucharka zacnie się całym  dom em . w . S. 
sw. Zosji oz u e. ze katowskiej. »158

biURU Kopernika 22, te-
Iston 4-45, poleca: Kucharzy, bony, go* 
spouyme dworskie, wykwintne kucharki, 
pokojowe, służące, wszelką służbę mia­
stową, tiwor^ką, restauracyjna. 13108

BCAWATN1K, kawaler, zdolny i energiczny, ze zna-
,uiiiości branży galanteryjnej oraz buchalterii, obez- 
iianv z wyrobem nołder watowych, posiada;ący 
ciiitibne swiautetwa i pierwszorzędne referencje, 
ostatnio zajm ujący stanow isko kierownicze, poszu­
kuje posady. Zgłoszenia  pod „Bławatnik- d o  Filji 
Aurjera w ars/aw skiego, Ł d ź ,  Andrzeja 3. 1A  i

UNIEWAŻNIA się zaginioną książeczkę wojskową
Nr I4i wystawioną przez H. K. U Lwów -m iasto na 

nazwisko Wolski [erzy rocznik % 2, 1189
UNIEWAŻNIAM legitym acii 6 puł. lotn iczego i powia­

towej teasy chorych we Lwowie, Jasiński Franci­
szek _____________'  |_i2ó8

Un |l.w a .Zn iAM książeczkę wojskow ą na nazwisko 
Hodolak Adam wydaną i rzez H. K, U Kamionka 
:trum . rok 1 9 ,  Witków Nowy pow. Radziechuw

 ________________  ' _______________________ 12*9

5 P O R Ó I
2  KOMFORTEM! 1250

w najdroższej dzielnicy Lwowa przy linji 
tramwajowej poszukuje Się.

Zgłoszenia pisemne pod „Glona" z grze­
czności przyjmuje Generalna Ekspedycja 

OgłoszeA, U 6 w , Leg onów i .

RÓŻNE DONIESIENIA. 
8 g ro s z v  za  w y r a z .

TOREBKI dam skie, skórzane, 'edwabne, portfele, te 
czki wykonuje naprawia specjalista Barasch. pl Ber­
nardyński 2. 'U l

PRACOWNIA bielizny m -sk ie j, dam skiej, dziecinniej 
pościelow ej Heleny p le tr a s z e w s k le j , P iłsu d s k ie -
go 14 przyjmuje wszelką robotę po najniższych ce - 
nach nd godz l«— __________________ 64

FIRMA MITTEL8, Rutowskiego 7. udziela na bielskie 
m aterjały sukienne, płótna, jedwabie kredytu d o  
dziesięciu m iesięcy przy cenach ściśle gotów kow ych .

. ____ 1334

\VZOr!y  do robót ręcznych: haftu, aplikacji batiku 
i tp. rysuję na zam ówienia Ceny konkurencyjne. I 
Ul. 29 Listopada, „Sztuka" od  godz 10 li-te j

.  ;___  1318
PRACOM NIA trykotarska. L egjonów  \  o ficyn y, wv- 

konuje najm odniejsze fasony garconek, poułloYertfw 
żakietów śweterów po cenach niskich i na raty,

________      1219
5COO doiarową pożyczkę hipoteczną udzie ę na usta­

wowe odsetki większemu przedsiębiorstwu za rów- 
noczesnem  nadaniem mi odpowiedniej posady. Wia­
d om ość z grzeczności u Dra W. Mischla adwokata 
w Stryju.__________________ _____________________ 1 45

LEKARZ paszport 347924 ma list, administracja Słowa 
oraz głów na poczta .D ozgonna  wdzięczność"

 . . _____________________________________ 1243
Oh , BUCZKA-CZAPUrtSKl, kandydat adwokatury z

z egzaminem sędziowskim  i obrońca  w sprawach 
karnych, T a r n o w s k ie g o  T9t szuka natychmiast 
kancelarj ceitm  ws ó łpracy. Kwalifikacje dosk o­
nałe. Bliższe szczegóły  ustnie 122*

WYDAWNICTWA
BIBLIOTEKI ZESPOŁU STU
Wacław fóejbaumt odsta­

wy narodow ej ô myślenia i 
narodowej oolityKi* . . . Zł. 1 —

Sł.Kupczyński: „System spo­
łeczny i gospodarczy Hen­
ryka Eords" . . . . .ZŁ  l*—

SKŁAD GŁÓWNY s
W K S IĘ G A R N I T. S. L.

Lwów, Batorego 32.

t i I L t n  M i ć Y l O W b
WYKON UJ ki NAJIANIBJ

DRU KARN IA SŁOWA POLSKIEGO  
iu. Zimorowicza />.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 

LUDOWEJ. -x-

Kierownik 
d z ia łu  reklamowego
znajdzie natychmiast stałe zajęcie w jednej z największych firm 
krajowych. Dłuższa praktyka na polu reklamy, bogata inicjatywa, 
wielkie stylistyczne zdolności przy doskonałem poprawnem wła­
daniu językiem polskim i ukraińskim są niezbędnymi warunkami.

Szczegółowe zgłoszenia z odpisami ćwiadectw, referencjami 
i podaniem wysokości wymaganej pensji skierować należy pod 
„D. L. 0 .“ do Centrali Reklamowej, Lwów, Koralnicka 4. nso

P O R A D Y
w dyskretnych sprawsch małżeńskich. 

Łaskawe zapytania z pełnym zaufaniem
• i i  1035

9 Poznań.

światło elektryczne
na wsi

bez maszyn
niech żąda crospektu fabry­

ki w ie c z n y  oh ogniw
„ K  U  P R  O*4

Lwdw, Jagie lońska 20.

gotow e i na zamówienie oraz przyjmuje 
wszelkie rot»oty tapirersko dekoracyjna
tak w miejscu ;ak i na prowincji 1103
PRACOWNIA T A P1C E R SK A

WŁ. P R 0K 0P E K
w ów ul. Zimorowicza L. 6. TeSef. 48*25

KUKS MASAŻU
rozpoczn>e się w marca w zakładzit ortopedya.

Dr. S. T E N N E N B A U M
Lwfiw, MAŁECKiEGO S. Telef. 26- 98123?

KOŁDRY

O H U L U T A - O P t R A T O R

Dr. A. H E R S C H c N D O R F E R
b. leKarz kliniki wiedeńskiej • b. sekunda- 
nusz szpitala państw, we Lwowie ordynuje 
obecnie ul. P IŁ S U D S K IE G O  (Pańska N r 8) 

w godz. 8 - 9  i 3—5. >23*
Własny wyróa Ceny fabryczna

t-stronna . . od Z. 26*50 
2 stronna .  .  • «  35*— 
kwiatowe . * • m 40*—

M A T E tfA C E  wlosienne , . a M 76*—
SIENNIKI gotowe . . . .  . . » .  5*—
PODUSZKI pierzone......................  .  IK .—
GOTOWE POSZEWKI......................   3*—
GOTOWE PRZEŚC E R H D L /l .  . • .  5*50

p o  k o łd ry  z d rh irk .  .  ,  M 11*50
KOCE W EŁNIANE......................  „ 9 ^

P Ł Ó T N A  -  RĘCZN IK I —  O BR U SY 
F IR A N K I —  KA P Y  -  D Y W A N Y  Itp .

n a j t a n i e i  s p r z e d a j e  1330

FABRYKA POŚCIELI
PIETRUSZEWSKI -  MLEKO

L W Ó W , H O K A L N I C t iA 6  
T e le fo n  3 7 -7 2 .

Cenniki darmo. -  Dla sz aitall. ptns|o« 
natów i t  p. -  Cany ofertowe.

Zawiadamiamy P. T. źe

HUTA SZKŁA w HUSINACH
z o s ta ła  ju ż  u r u c h o m io n ą

a zaopatrzona w najnowszego typu urządzenia techniczne, wytwarza wszelkie gatunki szkła białego jak: 
szkło stołowe, prasowane i szlifowane, dalej szkło apteczne, lampowe i tp. wszystko w najlepszych jakościach.

Zamówienia przyjmuje Zarząd Huty we L, ul. Chorąźczyzny 31. Tel. 12-38.
SE2T Własne składy fabryczne we Lwowie.
D la  P. T« H urtow ników  s p e c ja ln e  w aru n ki* 1238

m
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Do potyczek budowlanych 
przygotowuje plany i kosztorysy firma:

Ludw klfeltzś, lwów, al. Ż9 Listopada 5i
Prz jmuje również wykonanie budynków I przeróbek.

.ftajnoftsze typ y 607

lAH0tH0DÓWi P P flfiE **

Dom Rolniczy

H. MUHSAM, Sp. Akc.
WtoctaweK

Poleca Hurtowo I Detalicznie 
wszeikie

N A S I O N A
w wyborowych gatunkach.

Cenniki fi specjalne oferty 
wysyłamy na żądanie bez­

płatnie. 435
ZŁOCEMt. srebrzenie wykonuje solidnie i najtaniej 

Wł Buszek, Lwów. Akademicka 6, telet t8 4H 4

osobowych, ciężarowych, autobusowych 
już nadeszły. — Reprezentacja: 

L w ó w , Jag ie llo ń ska 7. T e ł 305.

! CHCfcSZ otrzym ać posadę? ,v>usisz ukończyć kursa 
fachow e korespondencyjne prof. sekułow icza, War­
szawa, Zórawia 42. Kursa wyuczają listownie: bu 
chalterji, rachunkow ości Kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, prawa, kaii- 
grafji, pisania na maszynach, towaroznawstwa, nje
m eck iego . francuskiego, angielskiego. Po ukończe­
niu świadectwo Żądajcie prospektów "29

\P0RTFELE
-

LW Ó W
X  \ U L .  K O P E R N I K A

POftTtśOM

SZENItn
W Y S O K I E  Z A L E T Y

K w a lifiK o w a n a  p rzez

Sekcie Nasienne C. T. R. w Warszawie
jako to:

Odporność na rdzą i niezmiarkę 
Sztywność słomy 
Ziarno szkliste i ciężkie;
W doświadczeniach
porównawczych Zakładu Doświadczalnego 
w Kościelcu wykazuje 
z ha ziarna 22,24 q. i słomy 71 q.

takie zalety posiada

Pszenica jara S U S K A 0,y*
Na składzie posiadamy również pszenicę jarą

H I L D E B R A N D A !
o śc is tą  i  b e z o stn ą  o r y g in a ln ą  i o d s ie w y

OWIES! SIEWNY! TEODOZJA!
Oryginalny późny
Selekcja prowadzona w majątku Łęk! p. J. Czarnowskiego 

przez Sekcję N-sienna C. T. R. w  W arszaw ie  
Odporny na rdzę, nie wylęga 
Posiada dużą zawartość tłuszczu 
Białka • Cicńką łuskę 
Daje najwyższy plon ziarna 
jako odmiana późna nadaje się do mieszanek

W y łą c z n e  p r z e d sta w ic ie lstw o  n a

pszenice „SUSKA" i owies „Teodozja"
p o s i a d a

Syndyk t Rolniczy Warszawski Sp. ftkc.
W a r s z a w a , u l. K o p e r n iK a  3 0 .

Adres telegraficzny: R o ln ic z e  W arszaw a*
Z le c e n ia  n a  p o w y ż s z e  n a s io n a  p r z y jm u je

Oddział Syndykatu Rolniczego Krakowskiego
w e  L w o w ie  3 *g o  M a ja  11*

i-*-7; D i e s l a  bez kompresora,
gazowe, benzynowe i t. d.

motorowe lokomotywy, lokomobile, pompy, kompresory, walce drogowe 
i t. p., jakoteż wszelkie fabrykaty f-my H u m b o ld t  K & ln -K a lK

dostarcza: 1087

„Deutz-Humboldt" 
Inż. Alojzy Schacherl Lwów Romanowicza 1 /S 

Telefon 6-72

TARGI  LIPSKIE
są największą w Europie rew ją wzorów 
i najkorzystniejszym na świecie rynkiem 
zakupów. Więcej niż 1600 grup towarów 
z  wszystkich gałęzi przemysłu będzie repre­
zentowanych. 10 000 wystawców z 21 kra­
jów zaprezentuje zdobycze swej pro., ukcju

Targogjlny od 4 do 10 marca 1928 
Wielkie Targi Techniczny i Budo­
wlany od 4—14 marca. Targ Włó- 
kiennieży od 4—7 marca. Targ na 
Obuwie i Skóry od 4 — 7 marca. 

Informacji udziela i z łaszenia przyjmuje:
URZĄD TA kGOWY W LIPSKU
oraz Bezinteresowne Przedst. na MałopoL Wsch.

ł J R A C l A  M U N D
Lwów, ul. Sykstuska 23. —- Telef. 5-78 . 

33% zniżki na koleiach polskich 
l niemieckich, agaga— IW— ir  1216

ł

mm ZGROMADZENIE

C E N N I K wszelkich NASION
polnych, warzywnych, kwiatów«« narzędzi ogrodu. preparatów chem.

w y iy ła  n a  ż y c z e n ie  b e z p ła tn ie  1184
S P E C J A L N Y  S K  A D  N A S IO  i

J. M A R C I N I E C  i SY N O W IE
P O Z N A Ń * u l . P o c z to w a  2 9 . Teten. 3  «D 2.

Członków Banku Zaliczkowego w Czortkowle
S p ó łd z ie ln i  z o g r . o d p .

odbędzie się dkia 18 lutego 1928 r. o godz. 4 popot. w lokalu Banku,
P O A Z Ą O L K  D Z I E N N Y  t

1) Ukonstytuowanie się z,gromauzema.
2> Odczytanie proto<%oiu ostatniego Walnego Zgromadzenia
3) op;awozdanie uyreKcji z czynności i rachunKÓw za r. 1927.
4) Odczytanie pisma Związku stowarzyszeń z.arobkowycn i Gospodarczych z do­

konanej lustracji.
5) sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek nd udzielenie absolutorjum Dyie* 

kcji z czynności i rachunków za r. 19.7.
6) W nioseK Rany Nadzorczej na rozdział zyska z r. 19.7.
7) Oznaczenie gramcy najwyższego obciążenia Spółdzielni.
8) Oznaczenie granicy najwyższej sumv K r e d y tu  dla jednego członka spółdzielni
9) Wybór uzupełniający Rady Nadzorczej.

1 j Wyoói ó cztonków Komisji iewizyjnej.
11) Wnioski czubków.
W razie oraku Konule u odbędzie się tego samego dnia i w tym samym lokalu 

z tym s my n uorząd lem uzienuy.n o godzinie 5 tej po południu urugie Waln  ̂ Z^rome* 
dz.n.e, Które bez wzgl du na łooć ooecnycn poweźmie prawomocne uenwaty. 1 .-62 

w Czortkowle, dnia i lutego zs/zd r.

Wydawca I redaktor odpowiedzialny; WUhełm Antoni SkrzyczydskŁ Z drukami «Słowa Polskiego** Lwów. nL ZJmorowtesa 15.


